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STEFAN JEDRYCHOWSKI

Pod sztandarem leninizmu
Minęło 25 lat od śmierci wielkiego wodza rosyjskiego i mię 

dzynarodowej klasy robotniczej, wodza i organizatora partii boi 
szcwiekiej, zwycięskiej rewolucji socjalistycznej i twórcy pań- 
stwa radzieckiego —  Włodzimierza Lenina. Zycie i działalność 
Lenina związane są z epoką imperializmu, rewolucji proleta­
riackiej i budownictwa socjalistycznego.

Wpływ jaki wywarli na bieg 
historii i oblicze świata Włodzi­
mierz Lenin i jego wielki kon­
tynuator Józef Stalin jest tak 
wielki, że nie tylko my, ale i 
przyszłe pokolenia będą wiek 
X X  nazywały epoką Lenina i 
Stalina.

Nie jest przypadkiem, że to 
właśnie rosyjski rewolucyjny 
ruch robotniczy wydał na prze 
tomie XIX i X X  wieku dwóch 
najbardziej genialnych wodzów 
światowego proletariatu, a tym 
samym najwybitniejsze posta­
cie historii.

Określiły to te same przyczy 
ny historyczne, które złożyły się 
na to, że właśnie rosyjska klasa 
robotnicza odegrała pionierską 
rolę w obaleniu kapitalizmu i 
imperializmu w swoim kraju w 
zbudowaniu pierwszego na 
świecie państwa socjalistyczne­
go, w zapoczątkowaniu ery so­
cjalizmu na świecie.

Rosyjski proletariat dokonał 
najbardziej rewolucyjnego Zada

nia zburzenia caratu — najpo­
tężniejszej ostoi reakcji nie tyl 
ko europejskiej, ale i azjatyc­
kiej.

„Cóż więc dziwnego — pyta 
tow. Stalin — że kraj, który do 
konał takiej rewolucji i posia­
da taki proletariat stał się oj­
czyzną teorii i taktyki rewolu­
cji proletariackiej.

Cóż więc dziwnego, że wódz 
tego proletariatu Lenin stał się 
zarazem twórcą tej teorii i tak 
tyki oraz wodzem międzynaro­
dowego proletariatu".

Cóż więc dziwnego — dodaj­
my, że rosyjski proletariat zro­
dził obok Lenina jego równie ge 
nialnego kontynuatora—Stalina, 
który dokończył dzieła Lenina, 
rozwinął marksizm -  leninizm, 
pokierował zbudowaniem społel 
czeństwa socjalistycznego w 
ZSRR i rozgromieniem faszy­
stowskich Niemiec w II wojnie 
światowej, a obecnie stoi na cze 
le międzynarodowego obozu po 
koju i demokracji.

cyjną f najbardziej odrażającą 
formę dyktatury wielkiego ka­
pitału — faszyzm. Wreszcie — 
poprzez szereg wojen niemal bez 
przerwy wybuchających w róż­
nych częściach świata imperia­
lizm doprowadził do nowej stra 
szliwej wojny światowej, która 
przerodziła się w wielką wyz­
woleńczą wojnę Dostępowej ludz 
kości ze Związkiem Radzieckim 
na czele przeciwko faszyzmowi. 
II. woina światowa zadała sze­
reg dalszych ciosów kapitaliz­
mowi i imperializmowi, wyry- 
waiac sood jego oanowania sze 
reg nowych krajów i wzmaga­
jąc siły obozu antyimperialisty 
cznego.

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Obraz jednego z najlepszych portrecistów —  Gerasiinowa

Walki w cdległosci o 25 km cd Hmkm
Rząd Czang-Ka’ -Szeka przenosi się do Kantonu

Ceninizm-marksizm epoki imperializmu
monopoliEpokową zasługą Lenina i Sta 

lina było twórcze rozwinięcie 
rewolucyjnej teorii marksizmu 
w nowych warunkach imperia­
lizmu i bezpośredniego narasta 
nia rewolucji proletariackiej 
oraz uczynienie z. marksizmu - 
leninizmu potężnego narzędzia 
strategii proletariatu w jego wal 
ce o obalenie panowania kapita 
lizmu i o zbudowanie ustroju 
socjalistycznego.

W swojej analizie imperializ­
mu Lenin doszedł do wniosku, 
że imperializm oznacza niesły­
chane zaostrzenie sprzeczności 
tkwiących w kapitalizmie, za­
ostrzenie nierównomiemóści roz 
woju kapitalizmu, że nieunik 
nienie prowadzi on do wojen i 
rewolucji.

Dalszy rozwój historii całko­
wicie potwierdził teorię Lenina
0 imperializmie. Po zakończe­
niu I. wojny światowej rewolu­
cja socjalistyczna wyrwała spod 
panowania imperializmu 1/6 
część świata, ale w tej przewa­
żającej części świata, w której 
utrzymało się panowanie kapita 
lizmu właściwe kapitalizmowi 
sprzeczności zaostrzyły się jesz 
cze bardziej. Kapitalizm wszedł 
w stadium swojego powszechne 
go kryzysu, w okres ciągłych 
wstrząsów ekonomicznych, poli­
tycznych i wojennych. Monopo­
listyczny kapitalizm doprowa­
dził do skrajności wyzysk, nę­
dzę szerokich mas pracujących
1 z drugiej strony — potęgę i bo

gactwa największych 
kapitalistycznych.

W szeregu krajów imperia­
lizm zrodził najbardziej reak-

LONDYN (PAP). —  W edług don*csień agencji Reutera, 
walki odbywają się obecnie w odległości zaledwie 25 km na 
północ od Nankinn. W  związku z tym ogłoszono oficjalnie plan 
przeniesienia rządu Czang-Kai-Szeka do Kantonu —  portu w 
Chinach południowych. W  piątek ma rozpocząć się ewakuacja 
władz rządowych za pomocą przeszło 100 samolotów. W  Nanki- 
nie ma rzekomo pozostać do ostatniej chwili niewielka grupa 
przedstawicieli rządu z samym Czang-Kai-Szekiem na czele.

OŚWIADCZENIE
MAO-TSE-TUNGA

Reakcyjny rząd nankiński 
zbiera dzisiaj żniwa ze swej po 
lityki wojny domowej. Chcąc 
w jakiej sytuacji uratować reszt

ki sił rządu kuomintangowskie 
go, zyskać chwilę oddechu a na 
stępnie podjąć na nowo próby 
zniszczenia sił rewolucyjnych, 
Czang-Kai-Szek wyraził na No 
wy Rok życzenie podjęcia roko-

NIEUDANA PRÓBA ROZBICIA
}

Światowej Federacji Zw. Zawodowych
PARYŻ (PAP). — Korespon dent PAP podaje następujące 

szczegóły środowego posiedzenia Biura Wykonawczego Światowej 
federacji Związków Zawodowych, które zostały zakomunikowane 
dopiero po zakończeniu obrad.

Sprostowanie
We wczorajszym artykule o 

rozbudowie UMCS powinno być 
nie SPB. a PPB>

Redakcja.

Po zagajeniu obrad przewodni­
czący Deakin usiłował od razu 
oddać pod głosowanie propozycje 
kongresu brytyjskich Trade 
Unionów w sprawię rozwiązania 
SFZZ. Delegaci radziecki, włoski 
i chiński oraz sekretarz general­
ny Federacji Saillant oświadczy­
li, iż jest to ze strony Deakina 
akt samowolny, ponieważ statut 
nie uprawnia Biura Wykonaw­
czego do podejmowania tego ro­
dzaju decyzji.

Następnie wywiązał się spór 
proceduralny, w toku którego 
Carey i Tewson proponowali przy
jęcie 
zania 
o tynv
ków
d z ie ck i^ ^ i 
nastąpi ł o w i ł a
większą 
dalszy

sprawie rozwią- 
i zawiadomienia 
h central związ- 

Delegaci ra- 
?anvtali, co by 
padku, gdyby 
iedziała się za 

S^ZZ. O rey

swej strony nalegał, aby przystą 
piono do głosowania nad propo­
zycją TUC. Wobec opozycji więk 
szóści członków Biura Wykonaw 
czego do głosowania nad wnio­
skiem TTTC nie doszło.

PARYŻ (PAP). — ..Monde" 
stwierdza, że Światowa Federa­
cja Związków Zawodowych utrzy 
ma swą dotychczasową działal­
ność dzięki poparciu olbrzymiej

większości swych członków. Wo­
kół SFZZ skupiają się związki za 
wodowe ZSRR, krajów demokra 
cji ludowej, Generalna Konfede­
racja Pracy Włoch i Francji, 
związki zawodowe Chin, repre 
zentujące 2,5 miliona członków 
oraz zw. zawodowe Afryki i Azji.

Dziennik przypuszcza, że rozła 
mowa organizacja związków za­
wodowych mogłaby objąć w naj­
lepszym wypadku i to nod presją 
amerykańska cześć związków za­
wodowych krajów marshallow- 
skich.

SĘDZIOWIE AM ERYKAŃSCY 
rh ra  pom nśp d o r c f W f  n m c ę j j  
p^ywódców komunistycznych

oświadczył, Ą* pn i ieg"> zw-den- 
nicv nr*vsVgVfjv do utworzenia 
nowej mMwfJWłfowef organiza 
r i i  z w ia jd f^ w  •»atyadow ^ch .

Na nvtani» dęj^zta radzieckiego, 
jakie bvl
gajnizacT 
dział, t  
pierws: 
rozw iązani*

wy te i or- 
e odpowie- 

U|Jorezvwie, że 
jpowinno być 

Deakin ze
9D {.iii-i

NOWY JORK (PAP). —  W  
dalszym c ;ągu procesu 12-fu 
przywódców amerykańskiej 
partii komunistycznej ujawniło 
się dążenie sądu i prokuratury 
do wykorzystania wszelkich 
możliwych środków prawnych, 
w celu ograniczenia praw oskar 
żonych i pomniejszenia politycz 
nei d'"n;osłości procesu.

Sąd uchylił się od powzięcia 
decyzji w sprawie zastrzeżeń o- 
brony przeciwko składowi ławy 
przysięgłych.

Adwokat Gladstein stwierdził,

że ława przysięgłych nie repre­
zentuje narodu amerykańskie­
go. Przy istniejącym obecnie sy 
stemie wyborów, z amerykań­
skich sądów przysięgłych wyłą­
cza s:ę z reguły irbMmków. mu 
rzynów oraz przedstawicieli in­
nych ..n:ewvgodnvch "run poli 
tycznych i rasowych W  ten sno 
sób sądy przysięgłych znajdują 
się pod kentrobą bogaczy. Trud­
no od nich cczekiwać sprawie 
dliwego wyroku w st siniku do 
działaczy politycznych klasy ro 
botniczej.

wań pokojowych z komunistyesj 
ną partią Chin.

Wysunięte przez Kuomintang 
warunki —  zaznaczył Mao-Tse-1 
Tung —  są równoznaczne z 
kontynuowaniem wojny domo­
wej, nie są dziś warunkami usta 
nowienia pokoju. Naród chcą 
pokoju. Opierając się na tej wen 
Ii, komunistyczna partia Chin! 
składa następujące oświadcze­
nie:

Na r o do wo-wy z wol eń c z a a r­
mia chińska dysponuje dosta­
tecznymi siłami dla definityw­
nego zniszczenia wszystkich po 
zostnłych sił zbrojnych reakcyj 
nego rządu kuomintangowskie- 
go w najbliższej przyszłości. Jjł 
dnakże w imię jak najszybszego 
zakończenia wojny, urzeczywist 
nienia trwałego pokoju i ulże­
nia cierpieniom mas ludnwyrh, 
komunistyczna partia Chin go­
towa jest przvstąp’ć do roko­
wań pokojowych z reakcyjnym  
rządem nankińskim lub z jakim 
kolwiek innvm krajowym rzą­
dem kuom!ntangowsk;m lub 
wreszcie gruną wojskową w o- 
parciu o następujące warunki;

1. ukaranie zbrodniarzy wo> 
jennych,

2. zniesienie fikcyjnej kon­
stytucji,

8. skasowanie wprowadzo­
nych przez Knomintangin 
stytucyj prawnych,

4. reoiganizacia wszystkich 
armii reakcyjnych zgod- 
nie z zasadami demokra-

» tycznymi,
5. konfiskata majątku dygni 

tarzy kuomintangowskich,
6. reforma rolna,
7. zniesienie zdradzieckich 

układów,
8. zwołanie politycznej Rady 

Konsultatywnej bez udzia 
łu w niej elementów re­
akcyjnych, celem utworze 
nia koalicyjnego rządu de 
mokrafycznego, oraz prze 
jęcia całej władzy od reak 
cyjnego rządu kuomintati 
gowskiego w Nankinie 1 
lego lokalnych organów.
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POD SZTANDAREM LENINIZMU
(Dokończenie ze str. 1) 

Strategia Rewolucji 
Proletariackiej

Że tak się jednak stało, że lo 
sy ludzkości nie potoczyły się 
innymi drogami, że nie zapano­
wała noc niewoli reakcji i roz 
kładu było to rezultatem istnu 
nia państwa socjalistycznego, rc 
zultatem zwycięskiej Rewolucji 
Październikowej w Rosji, rezu 
ta tern trwającej kilkadziesią 
lat upartej i ofiarnej rewolucyj 
mej walki i pracy rosyjskiej kia 
sy robotniczej pod kierownic­
twem partii bolszewickiej pod 
kierownictwem Lenina i Stali­
na.

W pracy pt. „Państwo i rewo­
lucja" napisanej w przededniu 
Rewolucji Październikowej Le­
nin postawił zadanie rozbicia 
państwowego aparatu burżuazji, 
jako koniecznego warunku prze 
jęcia władzy przez prol^lariat. 
Teoria ta rozprawiała się z re- 
formistyczną koncepcją pokojo­
wego wrastania w socjalizm. 
Przebieg Rewolucji Paździemi 
kowej potwierdził w całej roz­
ciągłości słuszność rewolucyj­
nej teorii Lenina.

Ogromne historyczne znacze­
nie miała sformułowana przez 
Lenina, a następnie rozwinięta 
przez Stalina teoriar o dyktatu­
rze proletariatu jako narzędziu 
rewolucji proletariackiej, jako 
narzędziu złamania oporu klas 
eksploatatorskich i zbudowania 
ustroju socjalistycznego oraz o 
władzy radzieckiej jako o pań­
stwowej formie dyktatury pro-

Mauzoieuiu Lemna na Placu Czerwonym w Moskwie.

letariatu. Leninowsko -  Stalinów 
ska teoria o dyktaturze proleta­
riatu i jej funkcjach stała się 
podstawą zbudowania nowego 
socjalistycznego państwa na 
gruzach caratu.

Posiada ona ogromne teorety 
czne i praktyczne znaczenie 
również w naszych warunkach, 
w warunkach demokracji ludo­
wej, która spełnia wszystkie 
podstawowe funkcje dyktatury 
proletariatu.

podległości Polski w jednym z 
pierwszych aktów rządu radziec 
kiego, oraz stałym przeprowadza 
niu pokojowej polityki zagrani­
cznej, opartej na zasadzie jedna­
kowego poszanowania praw i su 
werenności wielkich i małych na 
rodów. Wyrazem leninowsko-sta 
linowskiego proletariackiego in­
ternacjonalizmu jest też pomoc 
udzielona narodom Europy w ich 
wyzwoleniu z hitlerowskiej nie­
woli, a następnie w odbudowie 
gospodarczej.

lepsze elementy, uzbrojony w re 
wolucyjną teorię, zorganizowany 
na zasadzie demokratycznego 
centralizmu, na zasadzie podpo­
rządkowania mniejszości woli 
większości i żelaznej dyscypliny, 
kierujący się jedną wolą, stano­
wiący najwyższą formę klasowej 
organizacji proletariatu — wal 
ka o taką partię była stałą tre­

ścią życia i działalności Lenina
W walce tej toczonej nieustan 

nie przeciwko oportunistom z pra 
wa i z „lewa“, przeciwko wpły­
wom drobnomieszczańskiej ideo­
logii, przeciwko „ekonomistom** 
zachwalającym żywiołowość ru 
chu robotniczego, przeciwko 
mienszewikom, usiłującym roz­
topić partię w masie sympaty­
ków i bezpartyjnych, przeciwko 
likwidatorom wszelkiej maści, 
przeciwko trockistom, buchary- 
nowcom i innym „opozycjoni­
stom", usiłującym rozsadzić par-1 
tię od wewnątrz przy pomocy' 
frakcji — wyrosła i zahartowała 
się Wszechzwiązkowa Komunisty 
czna Partia (bolszewików) najbar 
dziej doświadczony i zahartowa­
ny oddział międzynarodowego ru 
chu robotniczego i niedoścignio 
ny wzór dla innych partii komu> 
nistycznych i robotniczych.

Nauka Lenina 1 Stalina o par­
tii nowego typu ma nieprzemija­
jące podstawowe znaczenie. 
Szczególnie doniosłą dziś sprawą 
jest przyswojenie sobie jej przez 
zjednoczone partie robotnicze 
powstałe w krajach demokracji 
ludowej w wyniku zjednoczenia 
komunistycznego nurtu ruchu ro 
botniczego z lewicowym nurtem 
socjalistycznym. Lenin i Stalin 
uczą nas, że partia umacnia się 
przez to, iż oczyszcza się do ele 
mentów reakcyjnych i oportuni- 
stycznych, umacnia się krytycz­
nie podchodząc do swoich błę­
dów i szeroko stosując metodę 
krytyki i samokrytyki.

25 lat bez Lenina po drodze Lenina —  
pod wodzą Stalina

Proletariat na czele mas ludowych
Zasadnicze znaczenie dla zwy 

cięstwa klasy robotniczej nie 
tylko w Rosji, nie tylko w kra­
jach demokracji ludowej, ale 
na całym świecie posiada nauka 
Lenina i Stalina o hegemonii 
proletariatu, o sojusznikach pro 
letariatu w rewolucji burżua- 
zyjno -  demokratycznej i w re­
wolucji proletariackiej. Rewolu 
cja Październikowa w Rosji mo 

y gła zwyciężyć między innymi 
dzięki wciągnięciu do walki po 
stronie proletariatu najpierw 
przeciwko caratowi, a następnie 
przeciwko burżuazji wielomilio 
nowych mas chłopskich.

Genialne zastosowanie przez 
Stalina i bolszewików sojuszu 
robotniczo -  chłopskiego, soju­
szu z biednymi i średnimi chło­
pami w nowych warunkach po 
utrwaleniu władzy radzieckiej 
umożliwiło pozyskanie ogrom­
nej większości chłopów dla so­
cjalizmu i zbudowanie ustroju 
socjalistycznego nie tylko w 
mieście, ale i na wsi.

Leninowsko -  stalinowska te 
oria sojuszu robotniczo chłop­
skiego ma podstawowe znacze­
nie dla nas w okresie budowa­

nia podstaw socjalizmu w okra 
sie stopniowego i dobrowolnego 
przekształcania gospodarki drób 
notowarowej w rolnictwie w go 
spodarkę socjalistyczną.

Zasługą Lenina i Stalina by­
ło ujawnienie ogromnych rewo­
lucyjnych możliwości jakie 
tkwią w narodowym ruchu wy 
zwoleńczym narodów uciska­
nych i kolonialnych. Traktując 
sprawę narodowościową jako 
podporządkowaną rewolucji pro 
letariackiej wodzowie partii boi 
szewickiej potrafili uczynić z 
niej potężną rezerwę rewolucji 
proletariackiej w Rosji realizu­
jąc konsekwentny i głęboki in­
ternacjonalizm i zwalczając 
wszelki szowinizm i nacjona­
lizm, jako przejaw wpływu ide 
ologii burżuazyjnej na ruch 
robotniczy.

Przeprowadzając niezłomnie 
intemacjonalistyczną linię w 
w sprawie narodowościowej i 
kolonialnej Lenin i Stalin bro­
nili zdecydowanie prawa naro­
dów do samookreślenia do sa­
modzielnego bytu państwowego 
bronili m. in. prawa Polski do 
całkowitej niepodległości.

Proletariacki internacjonalizm 
i proletariacki patriotyzm

Lenin 1 bolszewicy wychowy­
wali masy pracujące w tej wiel 
kiej prawdzie, że nie mogą one 
się same wyzwolić nie wyzwa­
lając jednocześnie innych naro 
dów uciskanych przez carat.

Dlatego też Rewolucja Paź­
dziernikowa spotkała się z sym 
patią i poparciem ze strony na­
rodów zamieszkujących b. im­
perium rosyjskie. Realizując in. 
temacjonalistyczny marksistow­
ski program rozwiązania spra­
wy narodowościowej, Lenin i 
Stalin stworzyli na gruzach da

wnej Rosji carskiej zwanej wtę 
zieniem narodów wielonarodo­
we socjalistyczne państwo opar­
te na braterskim współżyciu 
równoprawnych narodów i na 
braterskiej pomocy wielkich i 
przodujących narodów narodom 
małym i zacofanym we wszech­
stronnym rozwoju ich góspodar 
ki i kultury.

W duchu internacjonalizmu 
Związek Radziecki układał także 
swoje stosunki zewnętrzne z in­
nymi narodami, Co się wyraziło 
między innymi w uznaniu, nie­

Na gruncie proletariackiego 
internacjonalizmu, który nie tyl 
ko nie jest sprzeczny z prawdzi­
wym patriotyzmem, ale wiąże 
się z nim nierozerwalnie, rozwi­
jają się dziś stosunki nowego ty 
pu pomiędzy Związkiem Radzie 
ekim, a krajami demokracji lu­
dowej, stosunki oparte na bra­
terskiej przyjaźni wolnych na­
rodów i ich wzajemnej pomocy. 
Dziś gdy historia dowiodła, że 
burżuazyjny nacjonalizm pro­
wadzi z reguły do zdrady swego 
kraju, gdy burżuazja zachodnio­
europejska coraz jawniej zaprze­
daje swoje kraje amerykańskie 
mu imperializmowi idee Lenina 
i Stalina o proletariackim inter­
nacjonalizmie, o rewolucyjnym 
znaczeniu ruchów narodowo-wy­
zwoleńczych, o samookreśleniu 
narodów, o proletariackim patrio 
tyźmie nabierają szczególnego 
znaczenia.

Dziś gdy potężna fala ruchów 
narodowo-wyzwoleńczych pod 
kierownictwem komunistów ogar 
nia ogromne połacie Azji — Chi­
ny, Koreę, Indonezję, Indochiny, 
Burmę i podważa panowanie im 
perializmu możemy właściwie 
ocenić znaczenie teorii Lenina i 
Stalina o ruchach narodowo-wy 
zwoleńczych, jako o rezerwie 
proletariatu w walce z imperia­
lizmem.

Twórca partii 
nowego typu

Leninowska strategia rewolu­
cyjna stała się w rękach rewolu­
cyjnej partii proletariatu, partii 
bolszewickiej, potężnym narzę­
dziem walki o obalenie kapita­
lizmu. Wiekopomną zasługą Leni 
na wobec międzynarodowego ru 
chu robotniczego jest stworzenie 
pierwowzoru partii rewolucyj­
nej. ,

Walka o partię nowego typu, o 
partię jako czołowy oddział kia 
sy robotniczej, grupujący jej naj

Lenin nie dożył ustroju socja­
listycznego. Genialny wódz prole 
tariatu umarł w 1924 r. w okre­

sie odbudowy, w przededniu ofen 
sywy socjalizmu i Intensywne­
go budownictwa ustroju socja­
listycznego. Jego dzieło prowa­
dził dalej jego najbliższy przy­
jaciel, uczeń i współpracownik 
wielki Stalin, który rozwinął my 
śli Lenina o drogach do socjaliz­
mu w warunkach dyktatury 
proletariatu w bogatą i konse­
kwentną teorię zbudowania ustro 
ju socjalistycznego. W walce z 
trockistami i innymi antyleni- 
nowskimi ugrupowaniami Stalin 
dowiódł słuszności tezy Lenina o 
możliwości zbudowania socjaliz­
mu w jednym kraju i zrealizo­
wał ją w praktyce drogą urzeczy 
wistnienia genialnego planu u- 
przemysłowienia kraju, kolekty­
wizacji rolnictwa i rozwoju u- 
społecznionego handlu.

W wyniku wykonania dwóch 
pierwszych planów 5-letnich 
Związek Radziecki już w 1936 r. 
zbudował u siebie socjalizm i 
wszedł na drogę rozwoju w 
kierunku wyższego stadium — 
komunizmu. Ten pokojowy roz­
wój przerwała w 1941 r. napaść 
hitlerowska na Związek Radziec­
ki. W wojnie z hitlerowskimi 
Niemcami Związek Radziecki wy 
kazał całą wyżsżbść 'systemu so 
cjalistyczneco nai f̂jHjjfflBrem ka­
pitalistycznym, teykłftół bart i 
moralno-politydrifą7 feUfiość spo­
łeczeństwa socjsTtśf^zzńego, a 
także wyższość stahrfbwskiej stra 
tegii wojennej ntfćkLtrateeią wo 
jenną niemiccMlSl^miWalistów. 
Rozgromienie hfUffoWskich Nie 
mieć jeszcze bafdrief podniosło 
autorytet Lznftezefllć7 Związku 
Radzieckiego! wee.w-

D z i ś Z w i ązeinfeSzTeck i kroczy 
na czele miłujących’ womość po 
stępowych iferodów Świata bu-

Radzieckim k ra je  demokracji lu­

dowej tworzą wraz z nim potęż­
ną podstawę demokratycznego 
antyimperialistycznego obozu po 
koju i postępu. Narody krajów 
kolonialnych i zależnych coraz 
szerszym frontem włączają się do 
wspólnej walki przeciwko im­
perializmowi. Masy pracujące 
krajów imperialistycznych coraz 
lepiej rozumieją konieczność oba 
lenia własnej burżuazji i zbudo­
wania ustroju socjalistycznego. 
Dziś już staje się jasne dla ol­
brzymiej większości ludzkości, 
że w naszej epoce wszystkie dro­
gi prowadzą do komunizmu.

W ciągu 25 lat po śmierci Le­
nina partia bolszewicka pod kie 
rownictwem Józefa Stahna wy 
trwale i po bohatersku wypełnia 
ła polityczny testament Lenina 
wysoko dzierżąc sztandar partii 
chroniąc jedność partii, chroniąc 
i umacniając dyktaturę proleta­
riatu, umacniane sojusz robotni 
czo-chłooski, umacniając Zwią­
zek Radziecki, dochowując wier 
ności zasadom komunistycznego 
internacjonalizmu, rozszerzając i 
umacniając sojusz mas pracują­
cych całego świata.

TESTAMENT LFNTNA JEST  
PROGRAMEM DZIAŁANIA 
NIE TYLKO ROSYJSKIEJ 
KLASY ROBOTNICZEJ, ALE  
W  NIEMNIE JSZYM STOPNIU 
PROGRAMEM DZIAŁANIA 
MAS PRACUJĄCYCH CAŁE­
GO ŚWIATA WALCZĄCYCH 
PRZECIWKO PODŻEGACZOM 
WOJENNYM. O POKÓJ PRZE  
CIWKO IMPERIALISTOM, O 
WOLNOŚĆ DLA WSZYST, 
KICH UCISKANYCH NARO* 
DÓW PRZECIWKO FASZYZ­
MOWI, REAKCJI, O PRAW­
DZIWĄ DEMOKRACJĘ, PRZE 
CIWKO MONOPOLISTYCZ­
NEMU KAPITALIZMOWI, O 
SOCJALIZM, O ZNIESIENIE 
W Y Z Y S K U  CZŁOWIEKA 
PRZEZ CZŁOWIEKA NA CA. 
ŁYM ŚW IECIE
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Stalin o Leninie
Skromność

Po raz pierwszy spotkałem 
się z Leninem w grudniu 1905 r. 
na konferencji bolszewików w 
Tammerforsie (w Finlandii). 
Spodziewałem się ujrzeć orła 
górskiego naszej partii, wielkie 
go człowieka, wielkiego nie tyl 
ko pod względem politycznym, 
aie, że tak powiem, również i 
pod względem fizycznym. Lenin 
bowiem przybierał w mojej wy­
obraźni postać olbrzyma, postaw 
nego i okazałego. Jakież było 
moje rozczarowanie, kiedym uj­
rzał człowieka całkiem zwykłe­
go, wzrostu niżej Średniego, ni­
czym, dosłownie niczym nie róż 
niącego się od zwykłych śmier­
telników...

Przyjęte jest, że „wielki czło­
wiek" winien, się zazwyczaj I 
spóźniać na zebrania, aby człon 
kowie zebrania z biciem serca 
oczekiwali jego pojawienia się, 
przy czym, przed pojawieniem 
się wielkiego człowieka człon­
kowie zebrania uprzedzają: 
„tas... ciszej... id* *fte!“ Ta cere­
monia nie wydawała mi się zby 
teczną. gdyż imponuje ona, 
wzbudza szacunek. Jakież było 
moje rozczarowanie, kiedy do­
wiedziałem się, że Lenin przybył 
na zebranie wcześniej niż dele­
gaci i gdzieś w jakimś kącie, pro 
wadzi najzwyczajniej w świede 
rozmowę, najzwyklejszą rozmo­
wy 7. najzwyklejszymi delegata­
mi konferencji. Nie ukrywam, że 
wydawało mi się to wówczas do 
pewnego stopnia naruszeniem 
oewnych nieodzownych zasad.

Dopiero później zrozumiałem, 
że ta prostota i Skromność Le­

nina, to dążenie do tego, by nie 
zwracać na się uwagi, a w każ­
dym razie, by nie rzucać się w i 
oczy i nie podkreślać swego wy­
sokiego stanowiska, — że rys 
ten jest jedną z najsilniejszych 
stron Lenina, jako nowego wo­
dza nowych mas, prostych i 
zwykłych mas najgłębszych „ni- 
zin“ ludzkości

Siła logiki

Geniusz
klasy robotniczej

Nigdy jeszcze, od czasów Mar 
ksa, historia wielkiego wyzwo­
leńczego ruchu proletariatu nie 
wysunęła t3k gigantycznej po- 
stad, jak hasz zmarły wódz, nau 
czydel, przyj adel. Wszystko, 
co w proletarlade jest napraw­
dę wielkie i bohaterskie: nie­
ustraszony umysł, żelazna, nie-

Znakomite były dwa przemó­
wienia Lenina, wygłoszone n a ! 
tej konferencji: o chwili bieżącej j 
i o kwestii rolnej. Niestety, nie 
zachowały się one. Były to prze 
mówienia natchnione, które wy­
wołały nieopisany zachwyt całej 
konferencji. Niezwykła siła prze 
konania, prostota i jasność argu­
mentacji, zwięzłe i dla wszyst­
kich zrozumiałe zdania, brak po­
zy, brak zawrotnych gestów i 
błyskotliwych zdań, obliczonych 
na efekt, — wszystko to korzyst 
nie wyróżniało przemówienia Le 
nina w porównaniu z przemówię 
niami zwykłych „parlamentar­
nych" mówców.

Ale zachwyciła mnie wówczas 
w przemówieniach Lenina nie ta i 
cecha. Zachwyciła mnie w prze-' 
mówieniach Lenina niezbita siła 
logiki, która nieco sucho, ale zato 
gruntownie, opanowuje audyto­
rium, stopniowo elektryzuje je, 
a następnie bierze w posiadanie, 
jak to się mówi, bez reszty. Pa­
miętam, jak wielu delegatów mó 
wiło wówczas: „logika w przemó 
wlenisch Lenina — to jakieś 
wszechmocne macki, które chwy 
tają cię ze wszystkich stron klesz 
czarni, i nie masz siły, która'by­
łaby zdolna wyrwać cię z nich: 
albo poddaj się, albo decyduj się 
na całkowitą porażkę".

Sądzę, że ta cecha szczególna 
przemówień Lenina jest najsil­
niejszą stroną jego sztuki orator 
skiej.

ugięta, uparta, wszystko prze­
zwyciężająca wola, święta niena 
wiść aż do śmierci wobec nie­
wolnictwa i udsku, rewolucyj­
ny zapał, który dźwiga góry, 
bezgraniczna wiara w twórcze j 
siły mas, wielki organizacyjny j 
geniusz — wszystko to znalazło j 
swe wspaniałe udeleśnienie w i 
Leninie, którego imię stało się j 
symbolem nowego świata od za ; 
chodu do wschodu, od południa , 
do północy.

Lenin, jak nikt inny, umiał 
dostrzegać i to co wielkie i co 
małe, umiał przewidywać najdo 
nioślejsze historyczne przewro­
ty, a jednocześnie brać pod uwa 
gę, wykorzystywać nawet naj­
drobniejsze szczegóły. Umiał, 
gdy zaszła potrzeba gwałtownie 
atakować, jak również odstępo­
wać i przygotowywać nową 
ofensywę. Lenin nie uznawał 
żadnych skostniałych formułek. 
Na jego mądrych wszystkowt- 
dzących oczach nie było żadnej 
zasłony.

Był on bowiem urodzonym 
wodzem armii proletariatu, ge­
niuszem klasy robotniczej.

— Z odezwy KC WKP (b) „Do 
Partii, do wszystkich pracują­
cych“ z dnia 22 stycznia 1924 r.

M. G O R K I )

Włodzimierz Lenin
( f r a g m e n t y )

L e n in , S ta lin  i M oiotow  w r e d a k c ji  gazety  „Praw da** 1917  r.

...Zachwycała mnie jego n ie j wy 
kła wola życia j  aktywna niena­
wiść do wszystkiego, co w życiu 
nikczemne, podziwiałem jego mło­
dzieńczy zapał, ja k i wkładał we 
wszystko, co robił. Zdumiewała 
mnie jego nadludzka zdolność do 
pracy. Jego ruchy były lekkie i 
zgrabne, skąpa, leci silna poetyko 
lacja harmonizowała całkowicie 
ze style™ jego mowy, skąpym w 
słowa, bogatym w myśli. W jego 
twarzy o rysiach mongolskich plo 
nęły, grałv przenikliwie oczy nie­
zmordowanego bojownika prze­
ciwko kłamstwo i niedoli życia, pło 
nęły mrożąc się, uśmiechając iro­
nicznie, pałająe gniewem. Blask 
tych oczu dodawał jego słowom 
jeszcze większego ognia i wyra­
zistości

Zdawało się niekiedy, że z jego 
oczu bucha snopem i»kier niepo­
skromiona energia jego ducha i 
przepojone nią słowa skrzą się w
powietrzu. Jego przemówienia sta 
]c wywoływały fizyczne uczucie 
nieodpartej prawdy.

Dziwny i  niezwykły był Widok
Lenina, spacerującego w parku
w Górkach — do takiego stopnia 
wiązał się z jego postacią wizeru­
nek człowieka, który siedząc na
końcu długiego dołu j z uśmie­
chem, połyskując przenikliwymi 
oczyma sternika, zręcznie kieruje 
dyskusją towarzyszy, albo też, sto­
jąc na trybunie, zarzuciwszy w tył 
głowę, rzuca w zasłuchany tłum, w 
głodne oczy ludzi spragnionych 
prawdy d o b ije  i jasne słowa.

Przypominały mi one zawsze 
zimny blask żelaznych wiórów.

Z zadziwiającą prostotą spoza 
łych słów wyłaniała się artystycz
nie rzeźbiona postać prawdy.

*  *  *

Zawsze oceniał słusznie znacze­
nie energii intelektualnej w proce 
sie rewolucji i jakgdyby zgadzał 
się, że rewolucja w istocie rzeay  
jest wybuchem tej właśnie energii, 
*■“ ■>* n i* ąnalałU dto *1*W« mo­

żliwości normalnego rozwoju w 
przeżytych i ciasnych ramach.

Przypominam sobie, że byłem u 
niego z trzema członkami Akade­
mii Nauk. Mówiliśmy o konieczno! 
ci zreorganizowania jednej z wyż 
szych instytucji naukowych Peters 
burga. Pożegnawszy «ię z uczony­
mi Lenin z zadowoleniem powie­
dział:

— To rozumiem, to są mądrzy 
ładzie, .Wszystko jest u nich pto-

ś&. j

LENIN i STALIN
Tak więc, był w Rosji (a nie­

kiedy przyjeżdżał również do Eu 
ropy) potężny wódz, wielki brat 
wszystkich rewolucjonistów. Le­
nin musiał walczyć nie tylko z 
władzami oficjalnymi, lecz rów­
nież xe znaczną częścią swoich 
własnych towarzyszy partyjnych. 
Żądał on — i to właśnie było je­
go wielkim dziełem, jego wielką 
ideą obejmującą wszystkie inne

ste, wszystko śctśle sformułowana, 
widać odrami, że ludzie ej dobrze 
wiedzą czego chcą. Pracować z 
takimi ludźmi — to przyjemność. 
-Szczegółu!* ąpodobał mi się S.

Lenin wymienił nazwisko jedne­
go *  najwybitniejszych w Rosji 
działaczy na polu nauki, a następ­
nego dnia powiedział mi telefonie* 
nie:

— Spytajcie, proszę S„ czy zga­
dza się praoowaó z nami?

A kiedy S. przyjął propozycję, 
ucieszyło ło szczerze Lenina. Za­
cierając ręce mówił żartobliwie:

— Otóż w ten sposób przeciąg­
a m y  na swoją atronę jednego po 
dm^Jra wszystkich archimedeeów 
rosyjskich i europejskich, a wów­
czas Maft, chcąc nie chcąc, bę- 
<We musiał przewrójć się do góry 
nogami.

* *  *

Włodzimierz Lenin, wielki praw 
dziwy człowiek tego świata — 
umttł. Śmierć ta bardzo boleśn;e 
poraziła serca ludzi, którzy go 
znali, niezwykle boleśnie! Ale ża­
łobny kir śmierci jeszcze bardziej 
podkreśla w oczach całego śwata 
jogo znaczenie jako wodza ludu 
pracującego całej kuli ziemskiej.

I  nde było człowieka, któryby 
tak, jak ten, rzeczywiście zasłu­
żył na wąeczystą pamięć całego 
świata.

Włodzimierz Iljicz umarł. Spad 
kobiercy jego myśli i woli — ży­
ją . Żyją i pracują tak owocnie, 
ja k  nikt nigdy, nigdzie na świecie 
wie pracował.

Oiegwiac 199$,

—  żądał on stworzenia nieprzt 
jednanej, pełnej hartu, jak z jed 
nej bryły wykutej partii rewolu< 
cyjnej, partii o wyraźnym obli* 
czu, niedostępnej dla jakichkoł• 
wiek kompromisów. Mówił, ż* 
tylko taka partia może wykonać 
zadanie przebudowy świata i że 
właśnie stworzenie takiej partii 
jest głównym zagadnieniem ru­
chu.

...Lenin, agitator i wszechstro* 
ny mąż stanu o nadludzkiej pras 
wie zdolności przewidywania, tw 
miejący w każdej sytuacji nie­
omylnie i w całej rozciągłością 
wcielać w życie syntezę teorii I 
praktyki rewolucyjnei, działat 
stale na podstawie marksizmu.., 

...Jak uderzenie gromu zwalił 
się nagle dzień, w którym nie sta 
ło Lenina.

Umarł 21 stycznia 1924 roku, w 
54-tym roku życia. Ludziom, któ­
rzy go otaczali w dni pracy pow­
szedniej, wydało się to niepodo­
bieństwem (śmierć zmusza nas 

do uwierzenia w rzeczy niepraw­
dopodobne). Nie mogli sobie wy­
obrazić, by opuścił ich ten, który 
był uosobieniem całej rewolucji 
rosyjskiej, ten, kto wypiastował 
ją w swoim mózgu, przygotował, 
urzeczywistnił, uratował — Le­
nin, największy i pod każdym 
względem najczystszy z twórców 
historii: człowiek, który zrobił 
dla ludzi więcej niż ktokolwiek 
inny. >

...Po śm ierci człow iek żyje jed if 
nie na ziemi. Lenin żyje wszę­
dzie, gdzie istnieją rew olucjoni­

ści. Można rzec: nikt nie uciele­
śnia tak fv sobie myśli i słów L e­
nina ja k  Stalin. Stalin — jest to 
Lenin dzisiaj.

HENR1 BARBUSSE 
JStalin“, 1935 r.
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WŁODZIMIERZ LENIN
Ż r C f f i

WHodriTnlerz Ulianow-Lenin uro­
dził się dnia 22 kwietnia 1870 roku 
w Symbirskn nad Wołgą, Dzieciń­
stwo swe i lala młodzieńcze spędził 
w kraju nsdwnłźańsfctm. Widział 
zhllska życie chłopów, ich nędzę i 
ciemnotę, ucisk i wyzysk, panujące 
na wsi. Pod wpływem łyd) obserwa 
c|j wcześnie zaczęły go interesować 
zagadnienia społeczne i polityczne, 
to leź 7. zamiłowaniem oddawał się 
lekturze artykułów | książek z tej 
dziedziny już w okresie nauk; w gitn 
nar.jutn.

Po ukończeniu gimnazjum zc zło­
tym medalem Lenin zgłasza się w 
I W  roku na wydział prawa Uni­
wersytetu Kazańskiego. Tutaj w Ka­
zaniu Lenin nawiązuje stosunki z 
rewolucjonistami i staje się jednym 
z n3jc*ynniejszyob członków koła 
Studenckiego, .Wśród swych kolegów 
Lenin wyróżnia się od pierwszej 
chwili oczytaniem, energią, siłą 
swych przekonań rewolucyjnych. W 
grudnin 1887 r. bierze ndzjał w pierw 
szych demonstracjach studenckich, 
za co zostaje aresztowany, a następ 
nie wydalony z Uniwersytetu i zcsla 
ny do wsi Kokuszkino W te j za­
padłej wiosce pod Kazaniem spędza 
Lenin blisko rok.

Po uzyskaniu pozwolenia na po­
wrót do Kazania pragnie dostać się 
ponownie na uniwersytet, udaje mu 
się jednak uzyskać dopiero po dwóch 
latach — w roku 1880 zezwolenie ns 
złożenie egzaminu w charakterze eks 
temisty na Uniwersytecie Petersbur 
‘■kim. W cjągn jednego roku Lenin 
przerobił wówczas czteroletni kurs 
prawa j złożył w r. 1881 wszystkie 
egzaminy z wynikiem celującym.

W latach, które poprzedziły uzy­
skanie dyplomu uniwersyteckiego, 
Lenin w dalszym ciągu uczestniczy 
w pracy kółek rewolucyjnych, usil­
nie studiuje dzieła Marksa i Engelsa. 
W owych czasach marksizm toruje 
sobie dopiero drogę w Rosji. Lenin 
jako jeden z pierwszych marksistów 
rosyjskich dostrzega odrazu w teorij 
marksizmu potężny oręż w walce 
przeciwko ustrojowi bezprawia po­
litycznego j wyzysku mas pracują­
cych.

NA r.ZELE MARKSISTÓW
Lenin zaczyna pracować jako 

obrońca sądowy w Samarze, wkról 
ee jednak porzuca ten zawód, by po 
święcić się całkowicie działalności 
politycznej. W tym celu przenosi 
rię do Peleraburga we wrześniu 1803 r. 
I nawjązuje natychmiast kontakt z 
miejscowymi kółkami marksistow­
skimi.

Głęboka znajomość nauki Mark­
sa, umiejętność zastosowania teorii 
marksizmu do ówczesnych stosun­
ków społecznych i politycznych Ro­
s ji, płomienna wiara w zwycięstwo 
•prawy robotniczej, wybitny talent 
organizacyjny i propagatorski — 
wszystko to bardzo szybko uczyniło 
z Lenina wodza marksistów peters­
burskich.

W roku 1894 ukazuje się jego 
książka „Kim są przyjaciele ludu" 
i jak  walczą oni * socjal _ demokrn- 
rami?‘‘ W książce tej mającej na e t .  
I ujawnienie rzeczywistego oblicza 
„n wodników" Lenin wysuwa koniec* 
oość utworzenia zjednoczonej socjn 
tlstyeznej partii robotniczej. Po raz 
pierwszy też wysuwa ideę rewolu­
cyjnego sojuszu robotników j chło­
pów, jako głównego oręża w walce / 
caratem, obszarnikami i burżuazją.

ZESŁANIE i EMIGRACJA
W roku 1895 Lenin jednoczy 

wszystkie marksistowskie kółka ro­
botnicze w Petersburgu ,w „Związek 
Walki o Wyzwolenie Klasy Robot- 
cze j" — powstaje pierwszy zalążek 
partii rewolucyjnej, opartej na ru­
chu robotniczym. Ale w grudniu 
tegoż roku Lenin zostaje aresztowa­
ny, rząd carskj widzi w nim bowiem 
najbardziej mehezpieceuego wroga 
istniejącego ceźimu. Po 14 miesią­
cach wiezieni* I-enm zostaje zesła

ny na Sybir do wsi Szuszenskoje, 
gduie przebywa prawie trzy lata. 
Tutaj — na ty® zupełnym odludziu 
powstaje cały szereg dzieł, między 
innym; jego znana praca „Rozwój 
kapitalizmu w Rosji".

W pracach swych r. tego okresu 
precyzuje Lenin program i takty­
kę przysrłej rewolucyjnej partia, 
part;! nowego typu.

Tutaj też na zesłaniu powziął on 
myśl stworzenia • ogółnorosyjskiego 
pisma politycznego, jako narzędzia 
dla ideowego i organizacyjnego ze­
spolenia sił rewolucyjnych.

Po powrocie z zesłania Lenin przy 
stępuje do realizacji te j myśli. Wy 
jeżdżą w tvm celu za granicę i or­
ganizuje pismo „Tskra", którego 
pierwszy numer ukazał się dnia 21 
grudnia 1900 roku. Gazetę prz.esyła- 
no potajemnie do Rosji i tu prze­
drukowywano poszczególne je j nu­
mery w nielegalnych drukarniach 
rozsypanych po całym kraju, nie 
wyłączając Syberii. „Uskra*1 odegra 
ła w rozwoju rosyjskiego ruchu re­
wolucyjnego tę rolę. jaką pismu te­
mu przeznaczył je j inicjator i orga­
nizator — Lenin.

LENIN ZDOBYWA WIĘKSZOŚĆ
W owym okresie powstaje słynna 

praca Lenina „Co robić?**. W książ­
ce te j Lenin uzasadnił, że partia 
marksistowska jest zespoleniem ru 
chu robotniczego z socjalizmem, o- 
pracował ideologiczne podstawy 
partii marksistowskiej (rozprawia­
jąc się jednocześnie z „ekon uniz- 
mem").

Na drugim zjeidzje RSDRP (Ro­
syjskiej Socjal _ Demokratycznej 
Parci: Robotniczej) w roku 1903 
LenWi stanął do walk; o ostateczne 
zwycięstwo rewolucyjnego kierunku 
w łonie RSDRP. W toku walki na 
zjeździe powstały dwa ugrupowa­
nia: bolszewików (od rosyjskiego 
słowa bolszinstwo" — większość) i 
mieńszewjków („mieńszynslwo” — 
mniejszołć). Grupy te reprezentowa­
ły dwa nurty w szeregach socjal­
demokracji rosyjskiej: bolszew:cv
był; przedstawicielami rewolucyjnego 
marks’zmu, mieńszewfcy zaś — przed 
slawicjelami oportunizmu — ugodo­
wego stosunku wobec burżuazji. 
Dzięki zdecydowanej, konsekwentnej 
postawie Lenina bolszewicy odnieśli 
zwycięstwo na zjeździe. Leninowski 
program partii, idea dyktatury prole­
tariatu. konieczność poparcia postu­
latów ludność; wsi. idea samostano­
wienia narodów — zostały zatwierdzo 
ne przez zjazd.

Wobec tego, że mieńszewicy nie 
podporządkowali się uchwałom dru­
giego zjazdu, wałka z nimi coraz bar 
dziej się zaostrzała. Jednym z mo­
mentów tej wSlkj jest książka Lenina 
„Krok naprzód, dwa kroki w tył“.

Historyczne znaczenie te j książki 
polega na tyra - pisze w krótkim kur»'e 
histori; WKPfb), że w książce tej Le­
nin pierwszy w dziejach marksizmu 
opracował naukę o parni jako kie­
rowniczej organizacji proletariatu, ja 
ko podstawowym orężu w rękach 
proletariatu, bez którego nie podobna 
zwyciężyć w walce o dyktaturę pro­
letariatu" (Historia WKP(b).

W kwietniu 1905 roku odbył się 
trzeci, czysto bolszewicki zjazd partii, 
który określił taktykę bolszewików 
w rewolucji buriuazyjnej 1905 roku. 
Początek rewolucji zastaje Lenina za 
granicą Ale jego książka „Dwie takty 
kj socjal - demokracji w rewolucji 
demokratycznej", będąca rozwinię­
ciem uchwał III zjazdu, „dały socjal­
demokratom rosyjskim wyraźną per 
spektywę konieczności przerastania 
rewolucji burżuazyjnej w rewolucję 
socjalistyczną".,. Je j wartość polega 
na tym, że wzbogaciła ona marksizm 
w nową teorię rewolucyjnej taktyki 
i położyła podwaliny te j rewolucyjnej 
taktykj partii bolszewickiej, przy po 
mocy której proletariat rosyjski od­
niósł w roku 1917 zwycięstwo nud 
kapitalizmem" (Historia WKP(h).

W listopadzie 1905 roku Lenin po­
wraca do Rosji i bierze czynny udział 
w przygotowaniach do zbrojnego po 
wsiania, W owym okresie nastąpiło 
pierwsze spotkanie Lenina ze Stali­
nem na konferencji bolszewików w 
Tamm erforsie.

Po klęsce rewolucji 1905 roku Le­
nin w myśi uchwały KC partii wyjeż 
dźa ponownie za granicę. Tym razem' 
by pozostać tam aż do roku 1917...

LENIN TWORZY PARTIE 
BOLSZEWICKĄ

W tym trudnym okresie porewołu 
cyjaym Lenin stanął eto walki z 
mleńszeWikami, trockistami i innymi 
ugrupowaniami, dążącym; do rozbio­
ru pantii .Walka ta została zakoftczu

na na praskiej konferencji RSDRP w 
styczniu 1912, kiedy to bolszewicy z 
ugrupowana politycznego stali sie 
samodzielną Socjal - Demokratyczną 
Partią Robol ni-czą 1 bolszewików)
Rosji. Na konferencji praskiej pow 
stała partją rowego typu. partia łe- 
ninizmu, partia bolszewicka.

W okresie narastania ruchu rewo 
lucyjnego w latach 1912—14 Lenin 
przebywa w Krakowie, początek pierw 
szej wojny światowej zastaje go w 
Poroninie pod Zakopanem, skąd z 
trudem udaje mu się przedostać do 
Szajcarii. IV r. 1912 zaczyna się uka­
zywać pcwstała w myśl wskazówek 
Lenina j z inicjatywy Stalina gazeta 
bolszewików „Prawda". Lenin pisuje 
prawie codzienne do te j gazety artv 
kuły polityczne, budząc świadomość 

klasy robotniczej, udzielając wska 
zań natury organizacyjnej.

Od pierwszego dnja wojny Lenin wy 
suwa hasło przeistoczenia wojny }m 
peria-listycznej w wojnę domową, w 
walkę z ustrojem burżuazyjnym. W 
roku 1916 ukończył on swe dzieło 
„ImperisUzm jako najwvższe stadium 
kapitalizmu**, w którym formułuje 
tezę niezmiernej historycznej wagi. 
Teza ta brzmi, że możliwe jest zwy­
cięstwo socjalizmu początkowo w kil 
ku krajach, albo w jednym kraju.

Teza ta stała się podstawową za­
sadą całej dalszej działalności Leni­
na. całej dalszej walk; partii bolsze­
wickiej

ORGANIZATOR REWOLUCJI 
LISTOPADOWEJ

Na wiadomość o wybuchu rewolucji 
bitowej 1917 roku, Lenin postania 
wia jak najszybciej powrócić do kra 
ju. Przybywa do Petrogradu dnia 16 
kwietnia 1917 r. Nazajutrz po przy- 
jeździe wygłasza swe słynne „Tezy 
kwietniowe", w których kreśli plan 
walki o przejście do rewolucji socja 
listyomej i wysuwa Republikę Rad 
jako najwłaściwszą polityczną formę 
dyktatury proletariatu.

Lenin przystępuje do zespolenia 
szeregów partii bolszewickiej, do in 
tensywnej pracy nad wychowaniem p
litycznym mas j ich organizowaniem 
Wobec groźby aressto-wania Lenina 
przez Rząd Tymczasowy musi ©n w 
lipcu 1917 r. opuścić pokryjoomu Pe- 
trograd i ukrywać się w jego oko'i- 
cach. Stamtąd kieruje on w dalszym 
ciągu partią bolszewicką, tam też koń 
czy swe słynne dzieło „Państwo a re 
wolucja".

Dopiero 20 października Lenin wra 
ca do Petrogrodn. Nazajitrz po przy 
jeździć spotyka się ze Stalinem, by 
omówić opracowany przez Stalina 
na podstawie jego wskazań konkret 
ny plan zbrojnego powstania.

Lenin plan ten zaaprobował.
Dnia 24 października — 6 listopa­

da Lenin przybywa do Smolnego In 
sttytutu — siedziby KC partii, by o- 
bjąć bezpośrednie kierownictwo po 
wstaniem. Nad ranem następnego dnia 
cały Petrograd rnajduje się V rękach 
powstańczego ludu.

W dniu 6 listopada na posiedzeniu 
I I  Zjazdu Rad zioslał proklamowany 
rząd robotniczo - chłopski — Rada 
Komisarzy Ludowych.

Na przewodniczącego Rady wybra­
no Włodzimierza Lenina.

TWÓRCA PAŃSTWA RADZIECKIEGO
Tatk oto na czele nowopowstałego

państwa radzieckiego stanął założy­
ciel i kierownik partii bolszewików, 
mistrz rewolucyjnej strategu i ;flk'v 
kó — Włodzimierz Lenin,

Wszystkie organa państwa radzie’ 
kiego, wszystkie komisariaty ludowe 
pozostawały pod bezpośrednim ki" 
rownictwem Lenćn«. Wszystkie pod­
stawowe dekrety władzy radzieckiej 
powstają z jego inicjatywy. To m 
wskazuje partii i narodowi peaspek 
tywv tlals/ej drogi do socjalizmu.

*  *  *

Njerwykle wytężona praca oraz rana 
odniesiona podczas zamachu, doko 
nanego na jego życie przez terrory­
stów eserowskieh, wyczerpały sii, 
Lenina. Poczynając od zimy 1921 rokit 
zaczął on coraz częściej zapadać ni 
zdrowiu.

Dnia 21 stycznia 1924 roku następu 
jc  ostry, śmiertelny atak choroby.

Wieczorem tegoż dujn Włodzimier/. 
Lenin zmarł.
Zmarł ten, który całe swe życie od la* 

młodzieńczych poświęcił jednej spra 
wie — sprawie ludu pracującego 
ten, którego całe życie było pasmem 
aresztowań, zesłania, em gracji, tet:, 
który był wodzem i nauczycielem swe 
go narodu, wodzem i nauczycielem 
proletariatu wszystkich krajów świa- 

—

W. M a j a k o w s k i

(Fragmenty poenrtu
Włodzimierz Iijicz Lenin)

Je ślib y
w muzeum wystawić 

bolszewika, który płacze, 
cały dzień

w muzeum
sterczeliby ciekawi.

Oho — 
takiego

za. sto lat nie zobaczysz! 
Pięcioramienne gwiazdy 

pańscy wojewodowie
wypalali na naszych plecach. 

Bandy Mamontowa 
zakopywały nas 

żywcem w ziemię aż po głowę. 
W paleniskach lokomotyw 

spalali nas Japończycj. 
usta zalewali cyną i ołowiem. 
Zaprzyj się. — ryczeli 

i z
gorejącej krtani

tylko trzy słowa 
Niech żyje komunizm!
Za krzesłem krzesło, 

rzędów nie zliczę, 
owa stal,

żelazo owo 
runęło

dwudziestego dtngiego stycznia 
w Zjazdu Rad

budowlę pięciopiętrową 
Siadali

rzucając uśmiechy wokół, 
mimochodem 

rozstrzygali
drobnostkę nie jedną.

Czas już otwierać!
Dlaczego ta zwłoka?

Czemu
prezydium,

jak  wyrąbane prwczcdło! 
Dlaczego 

oczy
czcrwieńs^e niż łorye?

Co z Kalininem? 
jakżeż to?

Być nie może!
A jeśli z nim?..,

Nie.
Czy podobna?

Krukiem 
na nas

począł zniżać się pułap. 
Opuścili głowy — 

jeszcze ugnij!
Dreszcz przeszedł 

i czerń zasnuła
kandelabrów rozpływające się ognie. 
Zachłysnął się

dzwonka niepotrzebni c»częk. 
Przemógł siebie 

i wstał Kalinin.
Łez nie przełkniesz 

z wąsów i szczęk.
Zdradziły

na brodzie błyszczące linie. 
Myśl się splątała, 

głowę rozniesie.
W skroni gwałtowna 

krwi dudnienie.
— Wczoraj

o szóstej minut pięćdziesiąt 
umarł towarzysz Lenin! —
Ów rok

zobaczył,
czego nie ujrzy wiek.

Dzień
poniesie

w stulecia
posępne podanie.

Groza
z żelaza

wydarła jęk.
Po bolszewikach 

przeszło łkanie.
Ciężar okropny!

Każdy siebie
wlókł jak  kamień.

Czemu tają —
kiedy i  jak ? —

w fricl przynieść:
Ja k  katafalk 

przez ulice

l Teatr Wielki 
płonie.

Ślimakiem pełznie radość. 
Nieszczęścia

wściekły bieg.
Ni słońce,

ni lodu bladość — 
przez sito gazet 

zadął 
i zasypał

czarny śnieg.
Na robotnika 

natarła wieść 
w warsztacie.

Kula w głąb czaszki. 
j  I  jak  gdyby ktoś 

szklankę łez
wywrócił i narzędzia zaszklił.
I  chłopek,

co widział nie jedno, 
śmierci 

w oczy
[ spoglądał wiele razy,

odwrócił się od bab, 
zdradził go jednak 

kułakiem roztarty 
bn»ł na twarzy.

Byli ludzie — jak  krzemień.
a przecież 

gryźli usta,
wargi poczwarząc 

j Ja k  staruszkowie
spoważniały dzieci, 

i jak  dzieci
płakali starzy 

Wiatr brał 
całej ziemi 

bezsenność 
w pośwjt

nie mogła
zbuntowana

domyśleć się kohea, 
że trumna 

w zimnym
pokoiczku Moskwy 

rewolucji
syna i ojcu 

Koniec, 
koniec, 

koniec.
Kto jeszcue

nie wierzy!
Szkło —

a pod trumną sekesną...
Oto

niosą go
w ulic przestrzeń

i Po przez miasto,
które zabrał panom.

< W ulicy,
jak  w rozdartej ranie,

ból tak jątrzy,
tak jękiem  przenika.

: Tutaj
Lenina

zna każdy kamień
z tupotu

pierwszych natarć 
października.

Tutaj
wszystko, oo każdy snami ar 

wyszył 
z jego myśli

przeciwko wrogom 
Tu

Lenina
każda wieża jeszcze słyszy,

i za Nim
poszłaby

. ł w dym i  w odeń.
Tutaj

każdy robotnik 
zna

Lenina,
serce dlań

witkami jedlin wykłada 
W bój prowadził,

zwycięstwo Wieścił nam 
i i oto
1 proletariusz —
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Lubelski kurs 
na pierwszym miejscu

W związku z reorganizacją życia 
go c.darezego, referaty rolnictwa i 
reform rolnych przy starostwach po 
wolowych, przejęły pod swoje kte- 
równmtwo pow-atowych instrukto­
rów 7J'Ch produkcii roślinnej, zwie­
rzęcej, ogrodnictwa, sadownictwa, 
pszczelarstwa i wszystkich instruk­
torów gminych.

Instruktorzy ci są fachowcami, 
którzy przeszli przeszkolenie zawo­
dowe na kursie gminnych instrukto­
rów rolnych w Lublinie, w ostatnich 
miesiącach 1948 r. Na uczestników 
kursu wytypowano 73 instruktorów, 
wyróżnionych za wydajną pracę na 
swoim terenie. Kurs ten uzyskał 
pierwsze miejsce pośród organizowa 
nych we wszystkich województwach, 
za sprawną organizację i wysoki po 
ziom fachowy. Kierownik kursu ob. 
Jan  Jakubiec, został mianowany ze 
względu na doskonale wyniki pracy, 
stałym kierownikiem wyszkolenia 
rolniczego na terenie województwa.

Działalność szkoleniowa ZSCh nie 
ogranicza się do szkolenia rolników. 
W drugiej połowie lutego br. odbę­
dą się w Lyblinie kursy dla kierow­
ników Spółdzielni SCh, zatrudnio­
nych na wsi. Program kursów prze­
widuje pogłębienie wykształcenia 
•awodowego i ideologicznego.

(sz).

a nowych torach
współzawodnictwa w rolnictwie

Współzawodnictwo rolników 
w toku ubiegłym miało charak­
ter indywidualny. Brały w nim 
udział poszczególne gospodar­
stwa zbliżone do siebie pod 
względem gospodarczym tzn. 
o podobnych warunkach glebo­
wych, jednakowej powierzchni, 
jednakowej ilości inwentarza 
żywego itd. Na terenie Lubel­
szczyzny kierował współzawod­
nictwem rolników wojewódzki 
komitet, któremu podlegały ko 
mitety powiatowe, gminne i 
g r o m a d z k i e .  Współzawod­
niczyło 4.520 gospodarstw rol­
nych. Pomimo niedociągnięć w 
sprawozdawczości i utrudnionej 
kontroli wyników w pojedyn­
czych gospodarstwach, okazało I 
się, że osiągnięto wiele, a rok 
1948 stanowił jakby przeszkolę 
nie i przygotowanie do współ­
zawodnictwa zespołowego, do 
którego przystąpią rolnicy w ro 
ku 1949.

W  ramach współzawodnictwa 
zlikwidowano 37.244 lin nieużyt 
ków na projektowane 28.244, a 
więc 128%  planowanego obsza­
ru, uruchomiono przy Gminnych 
Spółdzielniach S. Ch. 145 ośrod 
ków maszynowych, siew rzędo 
wy objął 107 procent planowa­
nego obszaru, założono sadów o 
16%  więcej, założono 150%  
przewidzianej ilości stosów kom 
postowych j przeprowadzono

szczepień ochronnych trzody 
chlewnej w 102%, a drobiu 150 
procentach.

Dla trzech gospodarzy, któ­
rzy osiągnęli najlepsze wyniki 
w województwie lubelskim za­
projektowano przyznanie brązo 
wego krzyża zasługi i 2 dyplo­
mów. Oprócz tego 10 gromad o- 
trzymało biblioteczki.

GŁÓWNY CEL ZMIENIA 
SYSTEM GOSPODARKI

Głównym celem współzawod­
nictwa rolnego w roku bieżą­
cym będzie —  jak to powiedział 
sekretarz Głównego Zarządu

Z. S. Ch. ob. Bodelskj —  nie tyl 
ko zwyżka wydajności, ale zmia 
na starego systemu gospodarki 
i rozbudzenie ambicji fachowych 
u mało i średniorolnych chło­
pów. Dzięki współzawodnictwu 
zapoznają się oni z lepszymi me 
todami gospodarowania. Naj­
niższą komórką we wspótzaw-od 
nictwie zespołowym, będą zespo 
ły składające się ze średnio i 
małorolnych.

Pierwszymi szkołami współ­
zawodnictwa zespołowego będą 
wsie samopomocowe, skąd roz­
przestrzeni się ono na całe wo­
jewództwo.

P ękny zawód górnika 
czeka na młodzież Lubelszczyzny

Departament Szkolnictwa Zawodo 
wego Mm. Przemysłu i Handlu uru­
chomił Szkołę Przysposobienia Prze­
mysłu Węglowego.

Młodzież wiejska, jak  również i ro 
ootnicza, pragnąc zdobyć wiedzę 
jraz przygotowanie do wspaniałego 
sawodu górnika może obecnie wyko 
rzystać szanse, jakie daje je j właśnie 
ta szkoła. Młodzi chłopcy w wieku 
17 do 19 lat po zapisaniu się do u- 
czelni otrzymują mieszkanie, wyży­
wienie, ubranie oraz pomoce szkolne 
i opiekę. Studiując w szkole przyspo 
sobienia uczniowie uzupełniają swe 
wykształcenie w zakresie szkoły 
podstawowej, przechodzą przeszkolę 
nie w „SP“ i WF, oraz odbywają 
praktykę zawodową w koDalni. Prak 
tyka ta jest płatna (120 zł dziennie).
Po trzech miesiącach nauki ucznio­
wie otrzymują regularnie ok. 1.500 
zł miesięcznie na własne drobne wy 
datki.

Czas studiów wynosi 11 miesięcy, 
poczym po zdaniu egzaminów chłop­
cy kierowani są do kopalni, gdzie 
pracują jako robotnicy przyuczeni.
Bardziej zdolni mogą się uczyć jed­
nak dalej w gimnazjach przemysło­
wych na koszt Państwa

W ciągu pierwszego roku pracy w

mieszkanie, odzież, wyżywienie oraz 
opiekę wychowawczą. Oprócz tego 
istnieje zawsze możność dalszego 
kształcenia się na kursach facho­
wych. Jeśli chodzi o p>acę, to w za­
leżności od zdolności można zarobić 
w pierwszych miesiącach pracy ok. 
15 do 20 tys. zł Zarobki te wzrastają 
w miarę nabywania doświadczenia, 
pilności i pracowitości młodego ro­
botnika.

Trzeba przede wszystkim pamiętać 
o tym. że górnicy to nie tylko grupa 
robotników, którzy otrzymują najle­
psze wynagrodzenie za swą pracę, 
ale że również stanowią oni chlubę 
polskiego świata pracy i całego na­
rodu.

By dostać się do Szkoły Przysposo 
bienia Przemysłu Węglowego, trzeba 
zgłosić się do Powiatowej Komendy 
Powszechnej Organ. „Służba Polsce". 
Tam, po złożeniu świadectwa uro­
dzenia. świadectwa szkolnego oraz 
wypełnieniu dwóch formularzy, a 
także i zobowiązania, po badaniach 
lekarskich 1 załatwieniu formalności 
można już jechać do szkoły z grupą 
innych kandydatów. Koszt biletu ko 
lejowego ponosi “Min. Przemysłu i 
Handlu, a zlecenie na przejazd wy-

SPR A  W IED LI W Y  RO ZD ZIA Ł 
p ę * o ® i B * f r w w r f o w e g o

zesDctowYtfc kom itetów wsoótaa»»odn'(liva
Prace wstępne do wymiaru podat 1 tów, sztuczne rozdrabnianie gospo-

kopalni, młodzi robotnicy otrzymują daje Pow. Komenda SP.

ku gruntowego na rok 1949 prowa­
dzą na terenie powiatów Zespołowe 
Komitety Współdziałania, w skład 
których wchodzi przedstawiciel Z. 
S. Ch. oraz członkowie aktywu po­
litycznego i  społecznego. Zadaniem 
tych komitetów jest koordynacja 
prac, mających na celu uświado­
mienie rolników w zakresie płatno­
ści podatku gruntowego i Społecz­
nego Funduszu Oszczędzania, kon­
trola prac powiatowych komisji po 
datkowych i wnikliwość w stosowa 
ntu ulg, przyznawanych z różnych 
powodów przy wymiarze podatku 
gruntowego.

W styczniu br. przystąpiły Zespo 
łowe Komisje Współdziałania do 
ustalenia przynależności poszcze­
gólnych gospodarstw do grup podat 
kowych. Praca ta wymaga od człon 
ków komitetów wielkiej sumienno­
ści i uczciwości, gdyż zdarzały się 
wypadki nieuczciwych manipulacji, 
mających na celu obniżenie wymta 
ru podatku, jak  ukrywanie grun-

M ?ó d  J t a n i e  iabłka 
s p r z e d a w a ć  b ę d z ’ e P C H

W tych dniach ukażą się na ryn. 
ku krajowym większe ilości mio 
du naturalnego, rozprowadzanego 
przez Państwową Centralę Han­
dlową. Ogółem przeznaczono do 
rozsprzedaży w  najbliższym cza­
sie 3 tysiące ton miodu, w tym 
500 ton leśnego. W artykuł ten 
zaopatrywane będą przede wszy 
stkim sklepy PCH.

Przed końcem miesiąca Pań­
stwowa Centrala Handlowa rzu­
ci na rynek z własnych przecho­
walni ok. 45 tys. kg jabłek, które 
sprzedawane będą w cenie od 
190—200 zł za 1 kg, a więc znacz 
nie poniżej ceny rynkowej.

darstw większych na mniejsze i fik 
cyjne wykazywanie ziemi użytko­
wej jako nieużytki. Kontrola korni 
tetów współdziałania nie dopuści 
w roku 1949 do podobnych wypad 
ków.

W związku ze zwiększeniem prze 
ciętnej wydajności plonów z i ha 
została w roku bieżącym zwiększona 
o 10 proc. wysokość zaliczki na po 
datek gruntowy. Rolnicy są obo­
wiązani uiścić pierwszą ratę do 
dnia 25 stycznia br. bez zawiada­
miania ich o terminie płatności. Wy 
nosi ona 30 proc. podatku. Druga 
rata jest płatna w terminie do 1 
marca br. i wynosi również 30 proc. 
wymiaru podatkowego, (rz)

SmuMi! dla Straży MmH
w Rejow ca

Ochotniczej Straży Pożarnej w Re 
jowcu został oddany do dyspozycji 
duży samochód ciężarowy, zakupio­
ny przez Zarząd Gminny. Dotych­
czas bowiem do pożaru, straż wy­
jeżdżała wozami konnymi. W najbliż 
szych dniach samochód zostanie od­
powiednio przerobiony i przystoso­
wany do potrzeb związanych z pracą 
straży pożarnej.

U s o r a w i r e n t e  s k ó r n i  

zwierząt rzeźnych
Sprawa hporządkowali* obrotu 

żywcem, mięsem ; tłuszczami, walka 
ze spekulacją o równomierny i 
sprawiedliwy rozdział, n przede 
wszystkim n zaopatrzenie ludności 
praenjącej, jest nie od dziś trocką 
rrwlo

Celem zaprowadzenia porządku 
w tej dziedzinie ora* zlikwjdowa 
nla spekulacji, zwoływane są we 
wszystkich województwach konfe­
rencje przedstawicieli powiatowych 
związków spółdzielni gminnych 1 
Cenfral Rolniczych oraz Mięsnej.

Zgodnie * zaleceniami władz sknp 
żywca rzeźnego będzie prowadzamy 
przez spółdz. gminne na zlecenie 
j  pod kontrolą Centrali Mięsnej, któ 
ra będzie jedynym ith odbiorcą, 
dzięki czemu znikną nierównomier 
noścl w zaopatrzeniu.

W kraju' istirejc 000 stałych i 
2.500 niestałych punktów spędu 
żywca. By ułatwić spółdzielniom 
ogarniecie całego skupu, Centrala 
Mięsna udzieli spółdzielniom pomo­
cy fachowej w zorganizowaniu odpo 
wirrtniego aparatu. Centrala Rolni­
cza będzie dostarczać spółdzielniom 
gminnym odpowiednich kredytów 
na finansowanie skupu. Ważną rze 
cza jest zmiana sposobów kontrak­
towania. Dotychczas cena za żywiec 
była ustalone w dniu kontraktu, *»- 
Isecnie cena będzie ustalana w dniu 
dostarczenia zakontraktowanej min 
ki rzeźnej.

Przy dotychczasowym sposobie 
chlap ociągał słę czasem z koniral - 
(owimlem, gdyż jeżeli cena rynkowa 
w dniu dostawy była wyższą od ce­
ny dnja kntrnktu ponosi! straty. O- 
hccnic sposób kontraktowania za pcw 
nia chłopa podwójna korzyść: gwa­
rantuje mu cenę rynkową j  odbiór 
po ntnereniu, a wice uwalnia »<> 
od kłopotu poszukiwania nabywcy 
I ryzyka, żc na spędzie może paść 
ofiarą gry n* zniżkę ze Strony pry 
watnyeh kupców, gdyż przy dużych 
spętlach nie raz się to zdarzało.

Kontraktowanie związane jes( z 
roztoczeniem troskliwej opieki we­
terynaryjnej ned Inwentarzem n 
chłopów kontraktujących ora* z. 
poradnictwem hodowlanym i ułat­
wieniem w dostawie pasz tuczących.

Zreferowani sposobów kontraklo 
Wania poważnie się przyczyni do u- 
porządkownnla obrotu żywcem w 
krótkim czasie, a co *czcgó!n!c we i  
lie przyśpieszy przyrósł pogłowia 
i pokonani", braków zaopatrzenia 
w tłuszcze i mięso.

Kontraktowanie będzie przepro­
wadzano przez spółdzielnie gminne. 
Oczyszczanie spółdzielni gminnych 
z elementów spcknlanrkich J rola, 
jaką spółdzielnie gminne odcgrnh 
w zorganizowaniu skupu zboża, po­
zwala mieć pewność, żc i r tym „0 
wym zadaniem uporają sic zwy­
cięsko.

F. Stoliński.

Beżowe, wiśniowe czy zielone?
Kobiety będą miały kłopot z wyborem kilkadziesiąt fasonów obuwia

W przemyśle garbarskim wzrost I kość obuwia skórzanego, przy | ludności trwałego i estetycznego

U N I W E R S Y T E T  LUDOWY
w G o ś c i e r a d o w y
Uniwersytet Ludowy w Gościcra 

dowie. (pow. kraśnicki) został zało­
żony w 1945 r. Uczęszcza do niego 
34 słuchaczy, rekrutujących się wy 
łącznie z młodzieży wiejskiej. Więk 
szość ma ukończoną szkolę pow- i _
szechną. Ci, którzy ukończyli rrnie.j | R a d t O  W Ś w t e ł l i C P c H  
oddziałów uzupełniają swoje wiado j .  ,  ,  .  _
mości z zakresu szkoły podstawo- 1 T O D O tn s K O W  r o l d y r . h

dowej, O chotnicach Straży Pożar­
nych, kół młodzieżowych itp. Na *e 
renić zakładu czynne są organiza­
cje: ZMP, PCK, PRW i samorząd.

ilościowy wyniesie 26 proc. W ro 
ku 1949 planowane są w tej ga­
łęzi poważne zmiany asortymen­
towe, do których należy m. in. 
przestawienie się garbami na pro 
dukcję skór kolorowych, przezna 
czonych na lżejsze obuwie, skór 
cielęcych na obuwie sportowe 
waz zwiększenie produkcji tzw. 
welurów cielęcych, przeznaczo- 
aych na obuwie luksusowe i na 
galanterię.

Znacznie wzrasta plan produk 
cji skór świńskich przy jednoczę 
snym podniesieniu ich jakości. 
W przemyśle biało - skómiczym 
zaplanowano pr^ukcję skór gem
zoWych (chevreaux)-

Wzrośnie Oo*. a zwłaszcza ia-

jednoczesnym spadku produkcji obuwia, 
obuwia nieskórzanego. Obuwie Podwyższona będzie produkcja 
kolorowe będzie wyrabiane głów obuwia filcowego, zniknie całko- 
nie w kolorze brązowym i w j wicie obuwie robocze na drewnia 
mniejszych ilościach w kolorach nych spodach. Obuwie tekstylne

wej. Największy nacisk w naucza­
niu kładzie się na agronomię spo­
łeczną i spółdzielczość. Brak fa­
chowców w tych dziedzinach odczu 
'va się bowiem dotkliw e w spół­
dzielniach ZSCh.

Uczniowie mieszkają w interna­
cie urządzonym przy uniwersytecie. 
Niezamożni otrzymują ulgi w opla 
tach jak  również wszelkie przybo- 
ry szkolne. Słuchacze biorą udział 
w zebraniach Gminnej Rady Naro-

Robotnicy rolni na Lubeiszccyż- 
nie znajdują książkę i rozrywkę w 
45 świetlicach, z których 10 jest już 
zradiofonizowanyeh. W rokn 1919 
przewiduje się zakupienie dalszych 
t i  radioodbiorników i zradiofonizo 
wanie 25 majątków. W chwili obec 
nej mamy na terenie województwa 
3 zradiofonizowane majątki Babin 
Feiin i Wola Żółkiewska.

Pow, krsśn dri na odbudowę W arszaw y

beżowym, granatowym, wiśnio­
wym i zielonym. Na rynku uka­
że się kilkadziesiąt nowych faso 
nów* obuwia damskiego i męskie 
go, przy czym specjalna uwaga 
zwracana będzie na estetykę wy­
konania.

Nowością w dziedzinie obuw- 
ńictwa będzie w reku 1949 obu- | 
wie ze skóry świńskiej. Planowa­
ne nastawienie znacznej części 
produkcji obuwia cywilnego na 
krajowy surowiec ze skór świń­
skich pozwoli na oszczędności de 
wteowe i zapewni dostarczenie

Oprócz 515 420 tys zł, wpłaconych
produkowane 
na skórze

będzie wyłącznie I przez Oddział .„Spotem'1 w Kraśniku
i bezpośrednio na rachunek Komitetu 

Znacznie zwiększy się produk- i Centralnego Odbudowy Warszawy
cja artykułów technicznych, c o ______________________________ _
we w szystkich gałęziach przemy- i
słu skórzanego idzie w parze z | K  O D3 U n i k a ł  
polepszeniem jakości.

Wzrasta produkcja uprzęży, na
stawiona przede wszystkim na 
spokojenie potrzeb wsi.

Przemysł skórzany w roku 
1949 rozwijać się będzie nadal po 
linii powiększania, rozszerzania 
i polepszania orodukcji

Decyzją Wojewódzkiej Komisji 
Kontroli Partyjnej Stronnictwa Lu 
aowego w Lublinie został wykluczo 
ay  7. szeregów Stronnictwa ob. F i­
lipczak b. sekretarz Pow. Zarządu 
Stronnictwa Ludowego we Włoda- 

1 wie za nadużycia materialne.

mieszkańcy powiatu kraśnickiego 
złożyli w ostatnim kwartale 1948 r 
— 1.308.250 zi na ten cel. W ofiar­
ności przodowała gmina Urzędów, 
w której starsi, młodzi i uczniowie 
śpieszyli z da tkam-. p0 Urzędowie 
zajmuje drugie miejsce gmina Ba- 
torz, a mieszkańcy gmin: Potok, 
Wilkołaz. Janów Lub i Brzozówka 
wykazuj;; wiele zrozumienia dla ak­
cji odoudowy stolicy, mimo. że zali- 
«zvć je  trzeba do gmin biedniej- 

1 32ycb. Pozostałe gminy mimo lep- 
: szych warunków materialnych wą-ka 
' zały mniejszą ofiarność
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IM A S I  K O R E S P O N D E N C I  P I S Z Ą :
P o w o ły w a n ie
Zarządów frniiinytii Z I P
w puławskim zakończone

Powoływanie Zarządów Gmin­
nych ZMP w powiecie puławskim 
zostało zakończone dnia 14 bm. Od­
było się ono przi- wydajnej pomocy 
Pow. Komitetu PZPR, który dostar 
czył środków lokomocji. W organi­
zowaniu zarza.dów brały udział ak­
tywy szkolny, yyiejski i robotniczy, 
przeprowadzając konferencje yv gmi 
nach Baranów, Godów, Wąwolnica, 
Kamień i Garbów. Niezależnie od 
organizowania zarządów gminnych 
założono w czasie akcji 5 Kół ZMl’ 
przy zakładach i 13 Kół Wiejskich 
ZMP o ogólnej ilości 437 członków. 
Zorganizowanie Zarządów Gmin­
nych ZMP jest dużym krokiem n a­
przód w umasowieniu ruchu mło­
dzieżowego w powiecie. (O. M.)

3 tysiące 1. m leka
przerabia dziennie
M i s k a  mleczarnia miejska

Miejska Mleczarnia w Zamościu, 
mieszcząca się przy ul. 1-go Maja, 
składa się zasadniczo z trzech części: 
z części frontowej, w której mieści 
się sklep rozdzielczy mleczarni, z ma 
szynowni, gdzie mleko poddawane 
jest codziennej przeróbce i z części 
środkowej jeszcze niewykończonej, 
która powstała przez połączenie 
dwóch budynków w jeden blok. 
Mleko dostarczane jest do mleczarni 
furmankami z okolicznych wsi. W 
dowozie mleka przodują: gmina S ia­
ry Zamość, oraz wsie: Krasne i Pło- 
skie. Rolnicy otrzymują zapłatę za 
dostarczone mleko w gotówce, a wy­
sokość je j zależna jest od zawarto­
ści tłuszczu w mleku. Mleczarnia 
przerabia dziennie ok. 3 tys. 1 itrów 
mleka, głównie na masło i sery szła-

Ośrodek dydaktyczny w Zamościu
o p i e k u j e  s i ę  s a m o u k a m i

Aby objąć opieką i poradnie-} nia i wskazówki, tyczące tych 
twem samouków przerabiających i części materiału, które przy samo 
materiał naukowy przy 
kursów korespondencyjnych, wła 
dze szkolne zezwoliły na zorgani­
zowanie przy szkołach średnich 
dla dorosłych ośrodków metody­
czno - dydaktycznych.

Jeden z takich ośrodków znaj­
duje się przy Gimnazjum i Li­
ceum dla dorosłych w Zamościu. 
Pod opieką tego ośrodka znajduje 
się 57 samouków otrzymujących 
skrypty kursów korespondencyj­
nych Zw. Młodzieży Polskiej w Ło 
dzi. W ośrodku dydaktycznym od­
bywają się co pewien czas konfe1 
rencje. Samoucy są wtedy na lek­
cjach, a podczas konsultacji ze spe 
cjalistami z różnych dziedzin 
otrzymują indywidualne wyjaśnię

1 dzielnej pracy nasuwają samouko 
' 1 wi trudności. W ypracow ania p i­

semne na tematy przysyłane w 
skryptach są tutaj przeglądane i 
uczniowie otrzymują wskazówki 
metodyczne i uwagi.

Należy zaznaczyć, że większość 
samouków nie docenia znaczenia 
ośrodkówT dydaktycznych. Świad­
czy o tym fakt, że na ostatnią 
konferencję, która odbyła się w 
dniach 15 i 16 grudnia ub. r. przy 
było tylko 19 osób, mimo, iż za­
wiadomienia zostały rozesłane już 
w pierwszych dniach grudnia.

W y g o d n a
młodzież

Autobusy Spółdzielni Kierowców 
Samochodowych na linii Lublin — 
Biała Podlaska są bardzo częste 
przepełnione. Przy 20 miejscach sl« 
dzących przewożą one około 40 pa­
sażerów7, nic więc dziwnego, że po-

jest to, że wśród samouków spoty 
kamy osoby, które niechętnie go­
dzą się na kontrolowanie swoich 
wiadomości, nie lubią prostowania 

| swoich błędów. Wolą sami bory- j łowa podróżujących przebywa dro-i 
! kać się z trudnościami i często [ gę stojąc, często w pozycji skulonej 
’ dochodzą do tworzenia błędnych 1 ze względu na niski pułap. M iejsc* 
pojęć i dziwacznych teorii. | siedzące zajm ują przeważnie mło-

Radzimy wszystkim samoukom, dzi, podczas gdy starsi muszą sta&i

Wynika to być może stąd, że 
ośrodki dydaktyczne należą do pla 
cówek o których się mało mówi 
i pisze, a społeczeństwo nie wie o 
ich istnieniu. Drugim powodem

Gmina Rejowiec w 100°j0 wpłaciła
podatek gruntowy i FOR

chetne. W ciągu roku ubiegłego mle 
czarnia przerobiła 1.255 tys. litrów 
mleka, z którego duża część w postu 
ci gotowych pfcetworów odesłana 
została do centrali, a ta z kolei ro­
zesłała je  po miastach bardziej u- 
przemysłowionych.

St.
------o ----- -

O t w a r c i a
gm innej biblioteki
w Rossoszu

Ludność gminy R o s is z  w powie­
cie Biała Podlaska obchodziła mi­
nionej niedzieli uroczyście otwar­
cie biblioteki gminnej w domu Spół 
dzielni Gminnej S. Ćh. Na uroczy­
stości byli obecni przedstawiciele 
Pow. Komitetu PZPR, Gminnej Ra 
dy Narodowej, MO i w ójt gminy. 
W okolicznościowych przemówie­
niach podkreślano znaczenie książ­
ki w życiu kulturalnym. Obchód 
urozmaiciły występy artystyczne 
młodzieży szkolnej i Koła ZMP, }

Ostatnia złotówka podatku grun 
towego za rok 1948 wpłynęła do
gminy Rejowiec w grudniu ub. r. 
Wymiar podatku wynosił 7.578.419 
złotych. Z sumy tej 10% zostało 
umorzone przez Zespołowe Komi­
tety Współdziałania. Pozostałą su­
mę w kwocie 6.865.497 zł podatni­
cy wpłacili w 100%. Również 
FOR został uregulowany w 100%.

Należy stwierdzić, że Zespołowe
I
j Komitety Współdziałania zarówno 

gminne, jak i gromadzkie dobrze 
wywiązały się się z swego zada­
nia, m a jąc  na uwadze politykę po 
datkową państwa w stosunku do 
wymiaru podatku gruntowego dla 
chłopów mało 1 średniorolnych, 
oraz bogaczy wiejskich.

Ulgi podatkowe zastosowano 
314 mało i średniorolnym gospo­
darzom.

Zespołowe Komitety Współdzia­
łania przed tym zanim przystą­
piły do ściągania podatku, do­
kładnie zrewidowały wymiar ich

dla bogaczy wiejskich, usuwając 
błędy popełnione przez komisje
szacunkowe. W związku z tym, zo 
stały zwiększone wymiary podat­
ku gruntowego niektórym boga­
czom wiejskim, jak np. Janowi 
Fronczakowi z Wólki Rewieckiej, 
który zataił 4,12 ha i innym.

Gminny Zespołowy Komitet 
Współdziałania nie ograniczał się 
jedynie do rozpatrzenia podań na 
swych posiedzeniach, lecz często
wyjeżdżał w teren, celem prze­
prowadzenia kontroli wymiaru po 
datku.

Natomiast wykonanie podatku 
gruntowego w zbożu przedstawia 
się następująco: wymiar jego na 
rok 1948 wynosił 172.711 kg. Wpły 
nęło zboża 128.451 kg. Niedobór 
na dzień 15 stycznia br. wynosił 
44.260 kg. Z każdym dniem jed­
nak, zboże na poczet podatku grun 
towego wpływa do magazynów.

(W. G.).

M'e$zk?ńcy Glinka mała biblioteka
W niedzielę, 16 bm. odbyła się w 

Głusku uroczystość otwarcia gmin­
nej biblioteki i świetlicy, na którą 
przybyli tłumnie mieszkańcy osady.
W czasie uroczystości przemawiali 

letóre żywo oklaskiwała tłumnie ze I przedstawiciel Pow. Komitetu PZPR 
brana ludność. I tow. Filipek i Suchocki, przedsta­

wiciele Zarządu Gminnego, Gmin­
nej Rady Narodowej, Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej i społeczeństwa. 
W części artystycznej uroczystości 
wystąpiła młodzież i uczniowie miej 
scowej szkoły. (F)

N A U K A Z G U B Y

KORESPONDENCYJNE
Kursy Księg. Kup, Inst 
W. Z. w Lublinie, Ber­
nardyńska 14 skrytka 
pocztowa 15. Zapisy — 
informacje. 39 O

ZGUBIONO karlę reje­
stracyjną wydaną przez 
UKT! Zamość na nazwi­
sko Komanek .Tan zam. 
Wierzbica gm Budnik.

144 G.

ZGUBIONO dowody: kar 
tę rejestracyjną wydaną 
prze* RKU Kraśnik do­
wód osobisty wydany 
przez gm. Zakrzówek na 
nazwisko Jakubowicz SG 
nisław zamieszkały wieś 
Sułów " 145 K.

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Lublinie
komunikuje, że r. dniem 1 stycznia 1949 r.

—  opłata za kartkę poezlową w obrocie wewiięlr/.nym 
wynosi 10 zł.-

—  opłaty za przesyłanie pieniędzy przekazami pocztowymi 
pod adresem Narodowego Banku Polskiego i jog » Oddziałów 
zostały obniżone przeciętnie o 50° n w slosnnkn do opłat nor­
malnych (co dotychczas nie było stosowane).

WPROWADZONO NOWE USŁUGI:
— telegramy listowe -  opłata zniżkowa i najmniej za 2o 

wyrazów =  75 złotych, za każdy dalszy wyraź 3 zł. i opłata 
stała 20 zł.):

—  te leg ram y  doręczane na 
klejonej kopercie normalna 
fdws 60 zł. za blankiet ozdobny

—  rozmowy telefoniczne

b la n k ie ta ch  ozd obnych
opłata taryfowa za te

za­
nim

oplata w godzinach od 21 do
międzymiastowe

rano.
znizoną 

140 K.

ZGUBIONO dowód kole­
jowy wyd. na nazwisko 
Paszkowska Genowefa

11.3 C.

R Ó Ż N E

ON. i 8 I. 49 r. zosta­
wiono w dorożce trasa ul. 
Zamojska teczkę brą­
zową w której był bu­
cik dziecinny - zakopian 
ski. Proszę o oddanie pod 
adres. Miła 4 — Micha­
łowski. 142 G.
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aby dla własnego dobra niezwłocz 
nie zgłaszali się do najbliższych 
ośrodków metodyczno-dydaktycz- 
nych z prośbą o pomoc w nauce.

GS.

Wygodna młodzież nie myśli o tym, 
że obowiązkiem dobrze wychowa* 
nego człowieka jest ustąpić m iejsc* 
starszemu, któremu należy się sza- 
cunek. K. 8.

Nowe władze Zw. lamorzadowtów
w  K r a ś n i k u

W dniu 16 stycznia 1949 r. odbyło 
się w Kraśniku pod przewodnictwem 
tow. Dziadosza statutowe Walne 
Zgromadzenie członków Oddziału 
Związku Zawodowego Pracowników 
Samorządu Terytorialnego i Instytu­
cji Użyteczności Publicznej R. P.. 
przy udziale 86 członków Związku.

Referat ideologiczno-politycz,ny wy

głosił tow. Stopiński. Zatwierdzono 
sprawozdania ustępującego Zarządu 
oraz dokonano wyboru nowych 
władz. W dyskusji poruszono spra­
wy: oświaty ze szczególnym uwzglę­
dnieniem zwalczania analfabetyzmu, 
wczasów pracownloayełi oras szkol/ 
nia zawodowego.

Czesław Kapusta.

D z i e c i  p r z o d o w n i k ó w  p r a c y
obdarowane przez PCK w Puławach
W ostatnią niedzielę w estetycznie 

udekorowanej sali starostwa w Puła 
wach, odbyła się uroczystość obda­
rowania dzieci przodowników pracy 
t tych, którzy brali udział w czynie 
przedkongresowym. Do zebranych 
przemawiali przedstawiciele Zarządu 
Głównego PCK ob. Józef Trześniak 
i Witold Saldy. Następnie odbyły 
się popisy młodzieży szkolnej, zrze­
szonej w Szkolnych Kołach PCK z 
Puław, Klementowic, Opola, Żerdzi, 
Pożoga, Wronowa, Żmljowiak, Osin, 
Bałtowa, Trzcińca, Woli Osińskiej, 
Rzeczycy i Wierzchoniowa.

Wszystkie dzieci, otrzymały paczki 
ze słodyczami, a biedniejszym i wy­
różniającym się dobrymi postępami

w nauce, rozdano paczki odzieżowo.
Ogółem rozdano 400 paczek ze sło/j 
dyezami i 170 z odzieżą.

T . K.

Budowa magazynu PZGS
w  B i łg o r a ju

Powiatowy Związek SpółdzteTtlfi
Gminnych „Samopomoc Chłopska^ 
w Biłgoraju rozpocznie na wiosnę br/ 
budowę dużego magazynu. Zwląwle 
gromadzi już materiały budowlanej 
potrzebne do budowy. Ponadto rów J 
nież na wiosnę planuje się urządzę-1 
nie wystawy maszyn rolniczych. Wy 
stawa będzie otwarta na terenie^ 
PZGS. (jb.).

TABELA WYGRANYCH 55 LOTERII
1-szy dzień ciągnienia l-szej klasy

Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr 49951 w Bydgoszczy, Nr 75459 w 
w Kielcach.

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr 72768 w Poznaniu.

Wygrane po 100.000 z! padły na
Nr 30719 33247 51582 02161 65819 

73565 75453 86976 88083.
Wygrane po 40.000 zł padły 'na 

Nr 33972 36666 41932 56913 76150.
Wygrane po 16.000 zł padły na 

Nr 12796 13958 24033 25345 29646 
31744 38256 49602 55386 56691 60004 
61489 62614 62676 66546 67504 73964 
74829 79089 83892 83905 84304 84333 
87886 89095.

Wygrane po 8.000 zł
380 4188 4473 4490 5209 5960 7408 

7563 7854 8523 9374 10405 11325 12625 
12871 14806 19310 20104 22464 24631 
24814 25761 26922 27207 32134 36576 
39478 44840 45695 47607 50007 50030 
51783 52604 53104 54794 55198 55234 
55522 57039 57390 58706 59779 60013 
62026 62751 63853 65643 67945 68030 
68357 69896 70913 72132 72365 74171 
78409 79278 81593 82131 82050 .83391 
83949 84273 85747 86929 87193 91388 
94552

Wygrane po 4.000 zł
352 749 1872 924 2163 174 216 246 

3143 349 836 4325 771 960* 5882*268 
7729 895 8285 439 605 773 896 9101 
344 844 891 11979 12074 349 13032 404 
483 14064 571 652 15428 16646 17093 
144 236 314 544 934 18478 824 19427 
492 815 828 973 20055 21237 425 525 
5S9 72169 292 23011 159 181 459 948 
25185 26026 27036 28467 708 30129 
31467 723 32622 33791 927 34185 586 
806 848 863 35096 36203 308 518 591 
740 37202 222 38352 483 847 39113 325 
625 347 869 40218 678 683 831 41181 
435 790 «23 964 42168 43009 140 815

•28 865 44486 45058 247 308 411 »48 
53325 884 54186 225 973 55232 316 
321 470 621 763 56097 453 752 57490
920 58522 699 739 59578 076 60139 
991 62581 63334 503 829 64208 239 
346 772 945 967 65380 638 67289 68171 
523 574, 780 70428 796 71076 155 630 
72092 309 73965 74397 628 75474 76978 
77470 922 79175 189 834 910 80190 288 
523 780 81416 452 462 614 834 943 
82006 089 106 198 83248 576 793 858 
922 84165 180 198 362 912 85433 493 
86486 792 87313 741 967 88699 879 996 
89036 875 90559 747 92392 441 543 728 
93030 308 876 34234 740.

Wygrane po 1006 zł

54 80 255 383 529 61 773 810 22 
39 965 1029 309 43 539 59 659 9« 
901 34 43 69 2030 38 129 31 67 340 
96 482 740 860 3101 045 269 77 589 
673 849 76 902 13 50 63 76 4087 97 
126 297 301 8 94 922 31 635 88 808 
99 908 5049 96 170 317 9 402 58 757 
834 70 6033 5 64 98 176 205 72 84 359 
446 68 93 503 73 94 053 80 731 43 
829 922 65 7084 382 425 36 46 89 302 
15 38 646 724 26 41 66 835 916 41 
8083 201 387 401 586 870 9247 369 
84 643 5 70 711 74 825 36 41 56 932

10041 66 234 361 407 986 94 6841 
970 11055 085 166 322 98 503 748 62 
88 12161 238 76 302 87 410 640 67 768 
95 814 61 13114 278 355 511 78 772 4 
803 60 14058 078 137 79 86 310.93 
547 700 22 96 802 10 2 15445 719 77 
898 16035 210 493 627 84 878 97 939 
17379 430 59 734 846 73 99 972 18040 
65 7 445 81 546 606 59 895 19013 85 
116 389 464 512 44 93 607.

20039 119 89 277 358 98 492 54# 
706 830 33 21005 100 60 365 711 17 
825 22095 110 83 338 73 496 578 697 
702 82 993 23006 85 95 *155 247 310 
509 612 24 802 940 24016 55 155 71

wygranych gadany I t t fu
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Kierat w 33!« dniówki -  mlotkarn a w 4
Nowe normy pracy u metalowców

Zaszeregowanie pracowników Lubelskiej Fabrvki Maszyn Rolni­
czych jeszcze trwa Zagadnienie jednak norm pracy stanowiące pod­
walinę nowego przeszeregowania, zostało już całkowicie w ramach 
nowej umowy zbiorowej sprecyzowane.

życiowe, gdyż jak już o tym niedaw­
no pisaliśmy, zostały oparte na wy­
nikach przeciętnych, wypośrodkowa 
nych dla każdego zakładu pracy in­
dywidualnie

W stosunku do pracowników prze- | 
mysłu metalowego zastosowano po- j 
dział na trzy zasadnicze rodzaje p ie c  i 
a) wynagrodzenie godzinowe- b> wy­
nagrodzenie godzinowe premiowe; 
c) akord czasowy.

Wynagrodzenie godzinowe stosuje 
Się dla personelu, którego praca nie 
da sie uiąć w normy akordowe, a 
więc np robotników placowych, ma 
gazynierów, gońców woźnych, sprzą 
taczek itp., a także wybitnych spe­
cjalistów, rzemieślników, których 
praca wymaga wielkiej precyzji (do­
kładności do 0.005 mml i umiejęt 
ności trasowania. Wynagrodzenie 
tych kategorii pracowników spro­
wadza się do stałei wysokości.

Pozostałe dwa rodzaje pracy są 
ściśle związane z normami i oczy­
w is te  z tego względu wysokość za­
robku jes< w nich zależna od wydaj­
ności robotnika Normy, które wraz 
z nowym układem zbiorowym pocze 
}y obowiązywać robotników w prze­
myśle maszynowym, są nawskroś

1.840 min . .czyli 3 dniówki 1 6,5 godz 
roboczych Są to czasy maksymalne, 
które sprawnie pracujący zespól na­
szych metalowców potrafi wydatnie 
skrócić, zyskując w akordzie pod­
wyższenie swych wynagrodzeń.

1101*!, il. iijlo w iwn i
3 d r ° ń  rozorawy o sabntń g w o la r c z y

Normy te dla naszych metalow­
ców obejmują 6 kategorii płac od 
TI do VI. Najwięcej prac mieści się 
w IV kat. Oczywiście, w kat II  znaj 
dują się prace najłatwiejsze — a “w 
VI najtrudniejsze jak montaż ma­
szyn lub precyzyjne roboty ślusar­
skie, tokarskie, albo odlewnicze.

O przydziale poszczególnej „ope- 
racii‘‘ do danej kategorii stanowił 
stopień trudność w je.i wykonaniu, 
wysokość kwalifikacji niezbędnych u 
wykonawcy — i wartość samej 
pracy.

Rozpatrzmy na konkretnym przy­
kładzie, jak zakwalifikowano posz­
czególne czynności, składaiące się na 
całość pracy związanej z wmonto­
waniem do sieczkarni zwykłego 
wałka.

1) Tlciecie na długość z kwadr, pręta — czas wyk. 0,6 min. — Kat. II
2) Obróbka kowalska (nadanie oro-

filu okrągł.) — » »» 7,2 »» i i V (m.)
3) Obróbka kowalska (nadanie pro-

fi’u okrągł.) — 11 n 7,2 r t ' r> I II  (p.)
4) Wiercenie „nakiełków** (przyg. do

toczenia) — 11 * r> 2,0 »* —“ »J I I
5) Toczenie — 11 8,4 i i ' n rv
61 Nagwintowanie — t l »* 1,5 i i " n II
7) Montaż (dopaś podgwint. itp.) — n u 42,0 »• ~ >» V

Widzimw więc. że czynności wstęp­
ne od 1 do 5 poehłaniaią w sumie 
tylko 17,7 min — gdy wariantowa­
nie zabiera aż 42 minuty czasu. Rzu 
ca sie tu w oczy różnica pomiędzy 
pracą ręczną „6‘‘ — a pracą maszy-
1. Koło zebate główne (form. i odlew.)
2. „ talerzowe „ ,,
3. Kółko nacisk.(pracana ..formasz.")

nową w ponrzednieb operacjach, da­
jąca tak wielki zysk na czasie 

Dla porównania rzućmv okiem na 
normv pracy odlewników- trzy po­
szczególne części kieratu PO — 26 zo­
stały uiete w normy pracy:

— kat. V I czas wykonania 2.30 m 
„ V „ „ 30 ,,

1 u I I I  l ,, t, 4 „

2y« e &art¥fn« w UMCS
Koło Naukowe uniwersyteckiego 

Komitetu Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej odbyło w dniu 17 
stycznia br. posiedzenie wyborcze.
Przy tej okazji tow. Prorektor Prot. 

Dr Józef Parnas zaznajomił członków 
Koła z planami rozbudowy Uniwer 
sytetu w bieżącym roku kalenda­
rzowym

W wyniku przeprowadzonego gło 
sowania sekretarzem Koła został 
wybrany tow. Prof. Dr Konrad Ko 
nior, zastępcą sekretarza tow. lek. 
Jadwiga W ojtkiew feo wa. skarbni­
kiem tow. Dyr. Mgr Władysław 
Skoczylas.

Na wczorajszej rozprawie zezna­
wali dalsi świadkowie. Świadek 
Gąszcz zeznał że Szymański bił go 
rękojeścią pistoletu znajdnjącego się 
w kaburze i że wybił mu nawet 
wtedy ząb.

Gnm'enny Białomyzy podaje, że 
jeśli nie było dość mleka dla Domu 
Metki i Dziecka, wówczas dolewał 
doń wodę na polecenie oskarżonego. 
Dolewano mniej wiecej 1 do 2 1. 
wody na 10 do 11 litrów mleka. 
Także gdy pozostawało mleko z wie 
ezornego udoju dodawano je  do mle 
ka. przeznaczonego dia Domu Matki 
I Dziecka. W czasie konfrontacji z 
Szymańskim świadek z całą sta­
nowczością podtrzymuje swe zezna­
nie, mimo, że oskarżony go atakuje.

Na pytanie przewodniczącego czy 
świadek nie zdawał sobie sprawy z 
karygodnoścl swego poczynania i z 
tego, że narażał niemowlęta na nie­
chybna chorobę, świadek tw’erdzi, 
że musiał wykonać rozkaz Szymań-

C ś n ie ire  a a zu  n o w a w i s; ę
Plany rozbudowy sieci gazowni

Pierwszy rodzaj pracv został zali- [ (przewidziany pomocnik) i dotyczą- 
czony do kat V I ze względu na to, ca najważniejszej części konstrukcji 
że praca ta jest całkowicie ręczna maszyny.

Nowe normy pracy uzysku ją 'naj­
lepsza wymowę w sumarycznym pod 
liczeniu czasu przeznaczonego na uro 
dukcje gotowei maszyny Każą one 
więc naszym metalowcom zbudować 
dużą szorokomłotną młooarnię w 
czasie 31 855 min., a wiec 531 godzin, 
czyli 66 dniówek roboczych i 3 go­
dziny. Na wyprodukowanie wąskiej 
(,,sztyftowej‘‘) młoeami przeznaczone 
jest 2 017 min., czyli 33,6 godzin — 
a wiec 4 dniówki i 1.5 godz.. a dla 
zbudowania gotowego kieratu —

K  t J ź w t e k o w e  T U *?
IV piątek, dnia 21. I. br. o godz. 

IS-e.i Zarząd Wojewódzki TUR wy 
świetla w swoim lokalu przy ul. 
Krak. Przedmieście 21 zestaw fil­
mów pt. „Bocian**, „Granit*', „Świ­
staki", „Zycie dzieci rybackich** i 
„Rewia czworonogów". Cena bile­
tów 20 zł.

Dokąd dziś idziemy
K I N A

APOLLO: „Dzieci ulicy** 
seanse: godz. 1>, i7.30, 2o.

BAŁTYK: „Dwulicowa kobieta'* 
godz. 15, 17, 19.30

rtat t o : „Rodzina Artamo- 
wych"
godz. 15. 17. 19

t e a t r y

rFATR MIF iSKI 
„Żołnierz i bohater*1 
g. 19.30.

TEATH MUZYCZNY- 
„W iktora i je j huzar" * 
g. 19.30

Najpilniejszą i najważniejszą pra 
cą jakiej wykonanie planuje , na rok 
bieżący dyrekcja Gazown-, Miejskiej, 
jest wybudowanie nowego gazociągu 
wzdłuż Al. gen. Świerczewskiego do 
śródmieścia.

Wskutek wzmożonej konsumeji ga­
zu (w roku 1948 uTnchonvo.no 193 
nowych punktów odbioru gazu) w sta 
rym rurociągu, idącym wzdłuż ul. i 
Maja i M. Buczka, chyżość gazu wzra 
sta, a przez to maleje ciśnienie — co 
czasem snosirzega doświadczony od- 
b:orca. Zgodnie bowiem z fizyczną za 
sadą dla ruchu ffaizów — opór prze­
wodu wzrasta zgodnie z kwadratem 
szybkości gazu w rurze. Chcąc zara­
dzić złemu i doprowndz'ć gaz do kon 
sumenta pod należyiym ciśnieniem 
— dyrekcia Gazown: stosuje dodatki 
we obciążenie zbiornika z gazem 
przy pomocy płyt ołowianych i blo­
ków betonowych. Jest to jednak tyl 
ko półśrodek, który nie rozwiązuje 
zagadn--on;a, szczególnie wobec sta­
łego wzrostu spożycia gazu

Nowv ruorerąg, długość’ ok. 2,5 km, 
skróciłby drogę przepływu gazu do 
śródmieścia w porównaniu ze starą, 
okólną, pobudowaną 68 lat temu li­
nią — o praw-e cały kilometr i za­
pewniłby gazowi w nverscu jego wy­
pływu należyte eśnienie.

W dalszej kolejności planuje się 
także przebudowę zbiornika gazu. 
Właściwie chodzi o wybudowanie no 
w ego izwcma o pojemności 3000 m3 na

k s ią żk ą  dla s zk ó ł i św ietlic

I f

miejsce starego. Tamten bowiem 
zbiornik, zbudowany 20 lat temu, za­
miast być pomalowany doszczelna mj 
nią ; farbą olejną — został tandet­
nie powleczony jedynie samą smolą, 
którą gaz szybko rozpuścił j zmyl. 
Szczególnie od północnej strony, 
gdzie skrapla się najwięcej pary 
wodnej na blasze 'zbiornika, ściany je  
go są tak przeżarte rdzą, że gaz ulat 
n'a się dość obficie przez powstałe 
pory.

Licząc się, z rozbudową zakładu \v 
dalśzej przyszłości, dyrekcja gazow­
ni zakumila sąsiednią frontową par­
celę przv ul Gazowej o powierzchni 
1840 m kw., a w roku bieżącym żarn e 
rza uzyskać dalszych 2400 m kw. 
przyległego placu drogą zaorany na 
równorzędną parcelę w Innej dzielni­
cy miasta, na terenach należących 
do Żarz. Miejskiego.

Planuje s:ę bowiem postawienie 
jeszcze jednego p:eca gazowniczego i 
ewentualne uruchomienie zakładu 
przemysłowego, opartego na produk 
tach gazowni (smoła).

1 skiego, gdyż bał się. że w przeciw* 
nym razie straci posadę. Przewodni 
czący: „Czy waszym dzieciom te ł 
dawaliście mleko fałszowane wodą?" 
Świadek: „Nie. Moje dzieci otrzymy 

| wały uczciwe mleko".
Dalej zeznaje świadek, że 4 ha. nw 

których zamarzła pszenica nie zo­
stały obsiane, cboć należało to uczy* 
nić i że było to oczywiście ze szko* 
dą dla majątku. A że buraki się nie 
udały, gdyż nie usunięto w porę 
chwastów. Kiedy zwracał uwagę 
Szymańskiemu, że na’eży to jak naj 
szybciej uczynić, ten odpowiadał: 
„Załatwi się", a  potem sprawę za­
niedbał. Jak zaniedbał również po* 
sadzić w porę ziemniaki, które te ł 
z tego powodu nie obrodziły.

Świadek. prezydent Krzykała 
stwierdza, że nikt u niego nie inter­
weniował odnośnie Jakości mleka, a! 
jedynie były pretensje Domu Matki 
i Dziecka z powodu zbvt m ałej ilo­
ści dostarczanego mleka

Dalej zrznaie świadek że w 1947 r 
majątek Bielszczyzna mia? 1-200 tys. 
zł deficytu. Świadek przypisuje to 
przede wszystkim warunkom atmo­
sferycznym (susza gradobicie). Sprzc 
daż źrebaka pochodzącego z chorej 
na zarazę stadnicza klaczy, dokona­
na przez Szymańskiego. hvła. wedle 
twierdzenia świadka, samowolą.

Roznrawa trwa. zeznają dalsi 
świadkowie.

----------O----------

0  Fintoi i w a l
Całkowicie bezpłatne i szybkie 

wyleczenie z choroby wenerycznej 
przy zastosowaniu najnowocześniej­
szych metod leczenia i pełnej dys­
krecji zapewniają Przychodnie 
Przeciwiweneryczne, których na te­
renie miasta posiadamy trzy:

1) przy Ośrodkn Zdrowia nr 1 —< 
ul. Górna 4 (przyjmuje dr med. 
Piotrowski Roman),

2) przy Ośrodku Zdrowia nr 2 — 
ul. Morsztynów 2/4 (przyjmuje asy 
stent kL lek. Michalski) i

3) Miejska Przychodnia Przeclw- 
weneryczna przy szpitalu św. Józe­
fa — ul. Radziwiłlowska 11.

♦ s p f ł n r
Przed d cvduiącym meczem 

Z ednoczenie —  Samorządowiec

Instytut Wydawniczy „Sztuka" w 
Warszawie pragnąc przyjść z nomo 
cą zespołom szkolnym i społeczno- 
oświatowym przy urządzaniu obcho

^ o m u n k at
Str. De mokra tycznego

W dniu 23. I. 1949 r. odbędzie 
się III  Wojewódzki Zjazd Stronnic­
twa Demokratycznego w Lublinie. 
Miejskie władze organizacji wzywa 
ją  wszystkich członków, zamieszka 
łych na terenie m Lublina, do przy 
bycia w tym dniu na godz. 9 do lo­
kalu Stronnictwa celem wzięcia u- 
działu w oficjalnej części zjazdu.

w a ż n ie js z e  a u d y c je
PIĄTEK, 21 stycznia

6.20 Koncert poranny. 6.10 Dzien­
nik. 6.30 Muzyka. 7.0Ó Powt. wiad. 
dziennika. 7-25 Lekcja rosyjskiego 
8.55 „W Jalkaie" — słuch, dla szkół. 
11,40 „Na ratunek" — słuch, dla klas 
młodszych. 12,00 Wiad. południowe. 
12,30 Aud. dla wsj. 15.30 Aud. z cyklu 
„Białe kruki*'. 16.00 Dziennik. 16.39 
Skrzvnka ogólna. 17,00 Koncert dla 
przodowników pracy. 17,45 „Stare i 
nowe" (ode. 3). 18.05 Muz. radziecka
18.15 „Lenin żył — Lenin żyję — Le 
nin będzie żył1 montaż lit.-muz.
19.15 Koncert symfoniczny. 20.00 
Dziennik. 21,10 Recital wiolonczelowy. 
2t,30 7 życia Rumunii. 22,00 „Na do- 
bram-*-." 03 00 Ost. wiadomości.

du 150 rocznicy urodzin Mickiewi­
cza wydalę drukiem „Wieczornicę 
Mickiewiczowską1'.

Całość’ ujęta jest w formę prelek 
c ji literackiej, ilustrowanej fragmen 
tami utworów poetyckich i prozy 
publicystycznej Mickiewicza.

Książka ta, opracąwana przez dr, 
Stanisława PaDĆego ' Stanisława 
Iłowskiego, uzyskała aprobatę Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki oraz 
Komitetu Micktewfcyowskiego.

„Wieczorn;ca Mickiewiczowska" 
wyjdzie z druku z końcem stycznia 
br. Zamówienia należy kierować 
pod adresem: Instytut Wydawniczy 
„Sztuka" Warszawa 22, Filtrowa 59.

G. S.

Nieoczekiwana porażka w Lubli­
nie nie zniechęciła pięściarzy byd- 

1 goskiego Zjednoczenia. Przygotowu 
ją  się oni intensywnie do ostatnie­
go meczu o wejście do Ligii bokser 
sklej, który odbędzie się w dniu' 23 
bm. w Bydgoszczy. Do spotkania z

Samorządowcem wystąpi Zjednoczę 
nie w następującym składzie: Jóź- 
wiak, Kowalewski, Kruża, Baranów 
ski, Wikliński lub Baranowski r, 
Sosnowski lub Kowalkowski, Gnat 
i Chyła.

Plany wioślarzy polskich na rok 1949

/ W a s #  k o r e s p o n d e n c i  p i s z ą :

Tow. Maria Kurowska słuchaczka 
szkoły Pracy Społecznej w Lubli­
nie pisze:

W dniu 14 bm. odbyło się w 
szkole naszej zebranie uczniów z 
udziałem grona profesorskiego. 
Zebranie m iało na celu wspólne 
om ówienie znaczenia Kongresu  
partii robotniczych.

R eferat na tem at „Kongres 
Zjednoczeniowy K iesy Robotni­
czej“ wygłosił prof. tow. Psmno, 
który szeroko om ćw il ica lkę k la­
sy robotniczej. Po referacie wy­
wiązała się ożywiona dyskusja. 
W ykazała ona, że wszyscy zdają 
sobie jasno snrawę z doniosłości 
i  znaczenia Kongresu. Kol. K ret

i m ówił: „Klasa robotnicza czeka­
ła na zjednoczenie długie lata. 
Niestety, byliśmy rozbici, a naj­
lepsi działacze ruchu robotnicze­
go byli zakuwani w kajdany i 
m órdowani“.

Zebranie przeciągnęło się do 
późnego w ieczora i mimo. że by­
liśmy wszyscy bardzo zmęczeni 
crxod?ior>vn praca i nauka, dysku  
sja nie straciła na żvwości.

Na żako* rżenie słucharze SPS 
Postanowili wezwać swoirh. kolr- 
oów  i ko^eżant-i z inm"rh szkól do 
urzrdzeyin —odnbnycb zebrań.

Po odśpiewaniu Miedrswnro- 
dńwki rozeszliśmy sie w podnio­
słym nastroju do domów

Wioślarze polscy przeprowadzają 
we wszystkich okręgach intensyw­
ne treningi zimowe, biegi leśne i 
szkolenie w basenach. W akcji szko 
leniowej przodują obecnie: okręg
warszawski i bydgoski. Wioślarze 
polscy czynią poważne przygotowa 
nia do międzynarodowych spotkań 
w roku bieżącym, zwłaszcza do me­
czu rewanżowego Polska — Szwe­
cja, który odbędzie się w lipcu br. 
na torze regatowym pod Malmó 
(Szwecja).

Prasa francuska i  włoska, nawią­
zując do zwycięskiego spotkania 
Polska — Szwecja z roku ubiegłe­
go, wyraża nadzieję, że wioślarze 
tych krajów zmierzą swe siły z wio 
ślarzami polskimi na mistrzostwach 
Europy, które w roku 1949 odbędą 
się w drugiej połowie sierpnia w 
Amsterdamie.

Zarząd PZTW przewiduje w bie­
żącym sezonie 3—4 mecze wioślarzy 
oolskich z zalogam* zagramcz-wmi. 
M'ędzvnnrodowe mistrzostwa Pol­
ski mają się odbyć w roku le ż ą ­
cym, z udaniem załóg czeskich i 
węgierskich.

W związku z projektowanymi 
spotkaniami międzynarodowymi, 
szczególną troskę zarządu stanowi 

i odnowienie taboru wioślarskiego, 
zwłaszcza czwórek i ósemek. GUKF 
przychyla się do wniosku zarządu 
PZTW o sprowadzenie czwórek i 
ósemek najnowszego typu z Angli; 
lub Szwecji. Łodzie zakupione zj 
granicą stanowić będą wzór, dla ło 
dzi tego typu, którą podejmie stocz 
nia wioślarska w Bydgoszczy. Stocz 
nia bydgoska wykonuje już wiosła 
najnowszego typu dla wszystkich 
polskich klubów wioślarskich

Przeds?awrc’e?e 
Okręgu lube!skfego 
na zebranie P< B

Zebranie Polskiego Związku Bok 
serskiego odbędzie się w Warsza­
wie w dniu 23 stycznia br.

Okręg lubelski renre^ntowany 
będzie przez prezesa ob. Szezerbika 
oraz ezłenka zarządu, ob. Krzyża­
nowskiego.

Gnrh rn<a wystawia s 1 iv zespó’ pi ś< i rzy 
ch Pitr S7ego Kroku B ks rskiego

Sekcja bokserska Garbami pod | Kroku Bokserskim". Ilość startują- 
• achowym kierownictwem swojego cych zawodników z tego klubu, prze 
trenera Franciszka Mełgwy starań- | kroczy cyfrę dwudziestu zawodni- 
nie szykuje swoich zawodników j ków. 
do wzięcia udziału w ..Pierwszym
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, GIGANTYCZNE l'RACE 
W ZSRR

Na placu Komsomolsltfm w 
Moskwie prowadzone 8¾ roboty 
związane z budową największej 

' T rw świecie stac ji kolei podziem- 
j nej. S tacja  ta, która obsługiwać 
, będzie 200.000 pasażerów dzien­

nie, wyposażona będzie w  22 <ru 
chome schody) łączące ją  z czte 
remi stacjami głównych lin ii ko 
lejowych położonych dookoła 
placu. * *  *  *

Na dalekiej Syberii prowadzo 
na  jest akcja , zmierzająca do 
przekształcenia stepu Baraba, 

\ którego obsz.tr równa eię dwu­
krotnej powierzchni Belgii i  Ho 

Iin d ii w pola uprawne. Prace 
m elioracyjne w  tym rejonie, któ 
rago północna część pokryta jest 
bagnami, przemienią step B ara­
ba w  bogaty obszar rolniczy. Po 
dobne prace melioracyjne prowa 
daone są w  radzieckiej republice 
gruzińskiej oraz iw innych oko­
licach ZSRR.

CZYM LUDZIE JEDZĄ
Pewien duński profesor obli­

czy! że 530 mil. ludzi na świecie 
jad a przy pomocy pałeczek (na 
sposób chiński). 320 mil. ludzi 
posługuje się łyżką, nożem i  wi­
delcem (Europa, Ameryka), 19 
raił. j e  przy pomocy łyżki, trzy­
m anej w  praw ej ręce i  palców 
lew ej ręki (Indianie amerykań­
scy), a  740 mil. ludzi posługuje się 
nadal tylko palcami obu rąk 
(Afryka i  Oceania).
50.000 KLUBÓW PIŁKI NOŻNEJ

W ZWIĄZKU RADZIECKIM
W Moskwie odbyły się ostat­

nio obrady radzieckich klubów 
piłki nożnej, w  których udział 
wzięli między innymi wybitni 
trenerzy i gracze.

W zawodach o mistrzostwa 
kraju, okręgów, republik i  miast 
wzięło udział ogólnie 300.000 gra 
czy. W konkurencjach juniorów 
grało 2.000 piłkarzy, 10 milionów 
widzów przyglądało się zawo­

dom o mistrzostwa pierwszej kia 
sy w  ubiegłym sezonie. Zawo­
dom drużyn drugiej i trzeciej 
klasy przypatrywała się jeszcze 
iwfleksza ilość widzów.

W porównaniu do roku ubie­
głego, liczba klubów piłki noż­
nej powiększyła się w Zw. R a­
dzieckim o 1/3. W chwili obec­
nej Istnieje w ZSRR około 50.000 
zarejestrowanych klubów.

Trumsn chce wycisnąć nowe m Hardy
Jak wiadomo, prezydent Tru j 

man wystosował niedawno do i 
Kongresu Stanów Zjednoczo- j 
nych orędzie, zawierające pro­
jekt budżetu USA na rok 1949- 
1950.

Główną część zaproponowa­
nego przez Trumana Budżetu 
stanowią wydatki pośrednie i 
bezpośrednie na cele wojenne. 
W porównaniu z bieżącym ro­
kiem budżetowym bezpośre­
dnie wydatki wojenne ■ mają 
wzrosnąć o 21°/o i osiągnąć 
ogromną sumę 14.268 milio­
nów dolarów.

Truman zmuszony był rów­
nież przyznać, że wydatki na 
t. zw, „cele międzynarodowe", 
„rozwój funduszów narodo­
wych,, i „polepszenie transpor 
tu i komunikacji" stanowią w 
rzeczywistości zamaskowane' 
pozycje wydatków na cele wo 
jenne. A pod skromnym szyl­
dem ..rozwoju funduszów naro 
do\vych" kryje się... produkcja 
bomb atomowych.

W przeciwieństwie do wy- ] 
datków na cele wojenne, wy- j 
datki na potrzeby kulturalno-} 
społeczne stanowią znikomą i 
część nowego budżetu • USA 
przy czym rząd zamierza zre­
dukować jeszcze bardziej po­
zycje, przewidziane na budo­
wę szDitali dla inwalidów ■wo­
jennych, oraz wydatki na ro­
boty publiczne.

Rząd Trumana nie jest w sta 
nie pokryć rosnących wydat­
ków' wojennych z wpływów 
podatkowych i innvch rządo­
wych aktywów dolarowych. 
Zadłużenie państwa wzrosło do 
252 miliardów dolarów. By zna 
leźć pokrycie dla nowych wy­
datków' wojennych Truman 
proponuje zwiększyć opodaiko 
wanie ludności o 4 miliardy 
dolarów. Przewiduje się rów­
nież podwyższenie opłat pocz­
towych.

Projekt nowego budżetu ame 
rykańskieso stanowi dowód, że 
amerykańskie kola rządzące za

mierzają kosztem obniżenia po 
ziomu życiowego ludu amery­
kańskiego kontynuować polity 
kę wyścigu zbrojeń, politykę 
ekspansji i podżegania do woj­
ny.

Na uwagę zasługuje też fakt, 
że budżet amerykański przewi 
duje zwiększenie wydatków na 
potrzeby ministerstwa sprawne 
dliwości, któremu podlega o- 
sławiona komisja badań „dzia­
łalności antyamerykańskiej".

Kapitaliści amerykańscy usi­
łują zażegnać widmo nadciąga­
jącego kryzysu gospodarczego 
przez sztuczne nakręcanie pro- i 
dukcji wojennej.

Amerykańskie koła postępo­
we demaskują politykę, która 
kryje się za projektem nowego 
budżetu. Narodowy komitet 
wykonawczy partii postępowej 
opublikował petycję, w której 
domaga się od Trumana „zer-1 
wania z... polityką, zagrażającą j 
zarówno poziomowi życia naro j 
du amerykańskiego, jak i po- j 
wszechnemu pokojowi".

Imperialiści amerykańscy i 
wysługująca sie im prasa stara 
ją się za wszelką cenę przeko

nać narody świata o pokojowrej 
polityce Stanów' Zjednoczo­
nych. Ulubiona metoda propa­
gandy amerykańskiej polega 
na tym, że stara się ona swe 
agresywne zamiary przypisać 
Zw. Radzieckiemu.

Tymczasem w . Związku Ra­
dzieckim lwua część przewidzia 
nych budżetem wydatków idzie 
na rozwój gospodarki narodo­
wej i cele kulturalno-społeczne 
Wydatki na obronę stanowią 
jedynie 17°/# budżetu, przy 
czym zmniejszają się one z ro­
ku na rok zarówno w cyfrach 
absolutnych jak i w stosunku 
procentowym Sumy asygnowa 
ne na gospodarkę narodową 
i instytycje kulturalne stale 
wzrastają.

Porównanie budżetu ZPRR z 
amerykańskim preliminarzem
budżetowym świadczy jeszcze 
raz o pokojowym charakterze 
polityki Zw'. Radzieckiego i de 
masku.m imperialistów amery­
kańskich, usiłujących oszczer­
czymi insynuacjami pod adre­
sem ZSRR odwmócić uwagę spo 
leczeństwa od swych agresyw­
nych planów.

Garda śoJ*wa w Moskw:ft
W sali koncertowej im. Czajkow 

skiego w Moskwie odbył sie kon­
cert śpiewaka polskiego Jerzego 
Gardy, który —  jak  i  poprzednie 
koncerty —  został niezwykle przy­
chylnie przyjęty przez publiczność

H t i i t i o r

LOKATOR i WŁAŚCICIEL
— Za miesiąc musi się pan wypro 

wadzić z mieszkania ł zostawić je w 
takim stanie w jakim  było wyna­
jęte.

— Tego nie myśli pan chyba po­
ważnie. Skądże za miesiąc wezmę
tyle pluskiew.

* * *
Mili! Nie pożyczajcie pieniędzy 

geologom. Dla nich tysiąc lat jest 
sekundą.

i krytykę radziecką. Centralna pra 
sa radziecka, z ..Prawda'1 na czele, 
ocenia występy Gardy tako wyda­
rzenie artystyczne w ielkiej miary, 
podkreślając wysoki poziom wyko­
nania. szlachetność stylu, doskona­
łą szkołę i siłę wyrazu, ujawnione 
przez artystę w bogatym repertua­
rze.

„Ze szczególnym uznaniem — ni­
sze „Prawda11 — reagowała rmbńcz 
ność na utwory i ptęśni polskie wy 
konane przez Gardę. Prawdziwą 
przyjemność sprawił również arty- 
sta słuchaczom, właczaiąc do swego 
programu pieśni kompozytorów ra 
dzteckich.

Przyjazd Jerzego Gardy do Mo­
skwy oraz występy artystów' ra ­
dzieckich w  Polsce świadczą w y­
mownie o  zacieśniaiacych sie wię­
zach kulturalnych miedzy Związ­
kiem Radzieckim 1 nową. demokra 
tyczną Republiką Polską" —  kon . 
kluduje dziennik.

R zą l brytyjski stara się odzy­
skać, stracone na korzyść Ame­
rykanów, pozycje na Środko­
wym Wschodzie, przez zawiera­
nie regionalnych układów obron 
nych z wszystkimi członkami Li 
gi Arabskiej.

>31 *  *
Sąd denacyfikacyjny w Biele- 

field uznał panią Himmler, wdo 
iwę po dawmym przywódcy SS, 
Heinrichu Himmlerze, za „mniej 
ważną" członkinię partii hitle­
rowskiej.

*  *  *
Żołnierze USA z zachodnich 

stref okupacyjnych Niemiec i Au 
Strii mogą obecnie udać się do 
Hiszpanii bez wiz. Cywilni urzęd 

nicy Amerykańskiego Zarządu 
Wojskowego w Niemczech i Au­
strii nie będą mieli również żad 
nych trudności, jeżeli wyrażą 
ochotę zwiedzenia Hiszpanii.

Amerykański Zarząd Wojsko­
wy stwierdza przy tym, że po­
wyższo ułatwienia podróżowe 
zawdzięczać należy „przyjaciel­
skiemu zrozumieniu" ze strony 
władz frankistowskich.

* *  *
20 podziemnych fabryk wojen­

nych i wszystkie zakłady prze­
mysłu lotniczego, wybudowane 
przez Niemców w Austrii w okre 
sie wojny, pracują obecnie peł­
ną para dla przemysłu zbrojentó 
wago. Generał Robertson, okre­
ślił wszystkie pogłoski o remiti- 
taryzacji zachodnich stref okupa 
cyjnych. iako „głupie i pozbawio 
ne podstaw".

■ *  *  *

Prywatni kupcy holenderscy 
zawierają liczne kontrakty, dro­
gą telefoniczną i telegraficzną, 
z amerykańskimi finansistami, 
odnośnie dosł aw materiałów wo 
jennych do Indonezji. Dostawy 
te  zostały już uskutecznione oo 
nieważ Holandia płaci natych­
miast dolarami.

* * *
Były członek partii hitlerow­

skiej, Willi Kaus, uznany został 
z £ „mniej ważnego hitlerowca" 
przez trybunał denacyfikacyjny 
we Frankfurcie, który orzekł, że 
fakt, iż Kaus objął trzy pożydow 
skie fabryki po dojściu do wła­
dzy Hitlera — „nie dowodzi jesz. 
cze wcale, że wyciągał on zyski 
z reżimu hitlerowskiego". Kaus 
skazany został jedynie na grzyw 
nę, w  wysokości 50 marek nie­
mieckich.

I l ia  I l f  i Eugeniuaz P ie tro w

Kolumb przybija do brzegu
Szlachetny genueńczyk otworzył już usta, abv 

przysiąc, że nigdy nic podobnego nic mówił, gdy 
zjawili sic nowi goście.

Nie tracąc czasu na uprzejmości przystąpili od­
raził do sprawy. Publicity zaczęły okazywać swoje 
magiczne działanie. Kolumba zaproszono do Holly­
wood.

—  Rozumie pan mister Kolumb —  przekonywali 
goście •— chcemy, by pan grat główną rolę w histo­
rycznym filmie „Amerigo Vespucci“. Rozumie pan, 
prawdziwy Krzysztof Kolumb w roli Amerigo Ves- 
pucci —  to inoże być bardzo interesujące. Publicz­
ność poleci na taki film. Cały pieprzyk w tym, żc 
dialog będzie się toczył w broadwayskim żargonie. 
Rozumie pan? Nie rozumie Pan? No więc wytłuma­
czymy panu natychmiast wszystko dokładnie. Ma­
my scenariusz osnuty na ile powieści Aleksandra Du­
masa „Hrabia Montechristo". Ale to nieważne.

Wprowadzilibyśmy tam elementy odkrycia Ame­
ryki.

Kolumb zachwiał się i bezdźwięcznie poruszył 
wargami. Widocznie się modlił. Ale tuziemcy z Ho­
llywood z, zacięciem ciągnęli:

—  Tak więc, mister Kolumb, gra pan rolę Ame­
rigo Vcspucci, w którym kocha się na zabój hiszpań­
ska królowa. On znów z kolei tak samo nieprzytom­
nie kocha rosyjską księżnę Gryszkę. Ale kardynał 
Richelieu podkopuje Vasco de Gamę i z pomocą ła­
ni Hamilton stara się, by pana wysłać do Amery­
ki. Jego piekielny plan jest prosty i jasny. Na morzu 
napadają na pana piraci. Walczy pan jak lew. W al­

czy pan na 100 m. Grać pan zapewne nie umie, a!c 
to nieważne.

—  A co jest ważne? jęknął Kolumb.
—  Ważne jest publicity. Teraz już publiczność 

zna pana i z zainteresowaniem będzie oglądała ta­
kiego czcigodnego i uczonego człowieka, walczącego 
z piratami. Kończy się tym, że odkrywacie Amery­
kę. Ale to nieważne... Najważniejsze —  to bitwa 
z. piratami. Rozumie pan: halabardy, siekiery, kata- 
pulty, grecki ogień, jatagany —  w ogóle średnio­
wiecznych rekwizytów w Hollywood nie brak. Bę­
dzie pan musiał się jednak ogolić. Żadnej brody, żad­
nych wąsów. Publiczność widziała już tyle bród i ty­
le wąsów w filmach z życia Rosji, że więcej ich 
znieść nie potrafić Zacznie więc pan od tego, że się 
Ogoli, potem podpiszemy umowę na sześć tygodni. 
Zgoda?

• O key! —  Odparł Kolumb drżąc na całym ciele.
Późnym wieczorem Kolumb, siedząc przy stoi * 

pisał bst do królowej hiszpańskiej.
„Objechałem wiele mórz, ale nigdzie nie spot­

kałem tak oryginalnych autochtonów. Absolutnie 
nie znoszę ciszy i aby jak najczęściej rozkoszować 
się hałasem, zbudowali w całym mieście specjalne 
drogi na żelaznych słupach, po których w dzień 
i w nocy mkną żelazne karety, powodując tak umi­
łowany przez tubylców gruchał.

Czy są ludożercami nie wyjaśniłem jeszcze do­
kładnie ,ale w knżrivm razie jedzą gorące psv. W i­
działem na własne oczy dużo spożywczych sklepów, 
Klore reklamują eorące psy i zachwalają ich smak

Od wszystkich ludzi zalatuje tu specjalnym 
pachnidłem, które w języku tu ziem ców  nazywa się 
„benzyna". Wszystkie ulice napełnione są tvm za­
pachem, bardzo nieprzyjemnym dla europejskiego 
nosa. Nawet tutejsze piękności pachną benzyną.

Stwierdziłem, że tubylcy są poganami: posia­
dają wiele bogów, których imiona wypisane są og­
nistymi zgłoskami na ich domostwach. Największą 
ilością wyznawców cieszy się widocznie bogini 
Koka-Kola, bóg Dragist Soda, bogini Cafeterie i wiel­
ki'bóg benzynowych pachnideł —  Ford. Jest on tu, 
zdaje się, czymś w rodzaju Zeusa.

Tubylcy są wielkimi obżartuchami i bez przer­
wy coś żują.

Niestety. Nie dosięgła ich jeszcze cywilizacja. 
W  porównaniu ze zwariowanym tempem współczes­
nego hiszpańskiego życia, Amerykanie są bardzo po­
wolni. Nawet chodzenie pieszo wydaie im się zbyt 
szybkim środkiem lokomocji. Aby zwolnić ten pro­
ces, wprowadzili ogromną ilość tzw. automobilów. 
Teraz poruszają się w żółwim tempie i to im się nad- 
zwycza' podoba.

W prawił mnie w osłupienie pewien obrzęd, 
który ma miejsce co wieczór w miejscowości o naz­
wie Broadway. Wielka ilość tubylców zbiera się 
w jednej wielkiej chacie, któ.-a uazywa się burleska. 
Kilka kobiet miejscowych wychodzi kolejno na pod­
wyższenie i jx>d barbarzyński gruchot tam —  tamów 
i saksofonów stopniowo zrzuca z siebie odzież. Obec 
i i klaszczą w dłonie, jak dzieci. Kiedy kobieta jest 
już prawie naga, a tuziemcy zgromadzeni są rozpa­
leni do ostatnich granic, nastęnujp rzecz najbardziej 
niezrozumiała w tym zadziwiającym obrzędzie: kur 
1vna nie wiadomo dlaczego opuszcza się i wszyscy 
rozchodzą się do. swoich chat.

Mpm nadzieję, że będę mógł prowadzić dalej ba­
dania tego cudownego kra ju i ruszyć w głąb konty­
nentu. Życiu memu nie grozi żadne niebezpieczeń­
stwo. Tuziemcy są bardzo dobrzy, uprzejmi i do 
obcokrajowców odnoszą sit, przychylnie".

Koniec.
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